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wanych, bo do tego potrzeba już objęcia głównych 
zasad całej nauki. Wobec gó dad buy: byez 
minarya fachowé i laboratorya, których celem 


W Hiszpanii przesilenie ministeryalne trwa cią- | właściwym jest wdrożenie do samodzielnych badań 
gle. Sagasta, którego połączenie się z Hesrerą by- naukowych, nie mogą uczynić zadość temu zada- 
ło podstawą, nadającą gabinetowi większość, nie| niu i służą tylko jako instytuty posiłkowe przy 
chce ani słuchać o reformach proponowanych: przez | kursorycznym wykładzie obowiązkowych przed- 
ostatniego. Zaraz po zebraniu się Kortezów, gabi- | miotów. 
net chce zażądać wotum zaufania, którego, jak| Toż samo mniej więcej możnaby powiedzieć i 
przewidzieć można, nie uzyska. W takim razie|o wydziale teologicznym, który tu jednak pomi- 
zaś zamierza prosić, króla, aby. zezwolił na rozwią-|jamy, gdyż uczniowie jego, umieszezeni w semi- 
zanie Kortezów. Wiele oznak przemawia za tem, | naryach duchownych, nie pobierają stypendyów. 
że król na to nie przystanie i powierzy zapewnie|Iany jest stan rzeczy na wydziale filozoficznym, 
Sagaście utworzenie nowego gabinetu. Utrzymują Tutaj uczniowie oddają się studyom pewnego spe- 
tylko, że król pragnie, aby z obecnego gabinetu cyalnego przedmiotu, seminarya fachowe i labo- 
pozostał w przyszłym gabinecie jenerał Lopez Do- ratorya służą tu przedewszystkiem do wdrażania 
minguez, który ma wpływ w armii i panować u-|w metodę naukowej pracy, a ztąd wydział filo- 
mie nad jej rewolucyjnemi żywiołami. Jaśniejsze | zoficzny bardziej, niż inne wydziały, sprostać może 
światło ną stan rzeczy w Hiszpanii zyskać będzie| właściwym, wyższym celom uniwersyteckich stu- 
można dopiero po pierwszej. dyskusyi, jaka się | dyów. Z tem wszystkiem i tutaj ograniczenie stu- 
z powodu obecnego.. przesilenia odbędzie w Kor-|dyów na normalny, prawem przepisan okres, staje 
tezach. - się źródłem wielu niedostatków *). Uczniowie za: 
poznają się wprawdzie w ćwiczeniach praktycznych ' 
; z elementami naukowej metody w zakresie swego 
dy, portu na morzu Qzerwonem po stronie arab- | przedmiotu, trudno im jednak w ciągu studyów 
skiej, naprzeciw Mekki położonego. i uniwersyteckich sięgnąć do rozwiązywania wyż- 

Armia Mahdiego nod El-Obeid składa się z 36|szych zagadnień naukowych, które wymagają już 
tysięcy regularnie sformowanego i nieźle, uzbro- | wszechstronniejszego wykształcenia w obrębie da- 
jonego wojska i z 30,000 beduinów. Pod naczęl-|nej nauki. Nadto bywa to często, że uczeń za- 
ną komendą samego proroka dowodzi wojskiem | przątnięty weześnie specyalnemi badaniami w se- 
trzech wezyrów: Ibrahim, Teban i Achmed., Dwaj |minaryach i laboratoryach, nie ma czasu do słu- 
pierwsi są dawnymi oficerami wojska egipskiego, | chania wykładów z zakresu nauk, ściśle związanych 
a Achmed miał podobno swe studya wojskowe |z właściwym przedmiotem swych studyów, czego 
odbyć w. Europie i ma być zdolnym jenerałem. |następstwem są tak częste dzisiaj okazy jedno- 

Stosunki w Hue stolicy Anamu przybierają co-|stronnych specyalistów o ciasnym widnokręgu na- 
raz groźniejszy charakter. Obawiają się napadu |ukowym. Do uzupełnienia zaś luk w tem ogól- 
na misyonarzy francuskich. niejszem wykształceniu, najbardziej nadaje się 

i R czas po ukończeniu normalnych studyów uniwer- l 
syteckich, We wszystkiech bowiem naukach, dzisiaj i 
każdy poważny pracownik musi sobie wybrać pewien 
specyalny kierunek. który ustalić się może zwy- 
kle dopiero w chwili ukończenia normalnych stu- i 
dyów; z właściwości tego kierunku wynika zaś i 
IL. dopiero wybór tych nauk pomocniczych, pokrew- 

nych, w których zakresie nabyć należy ogólniej- 
7 Ustawodawstwo o stypendyach sprzeciwia się — |szego wykształcenia (dla filologa — nauki histo- 
jak widzieliśmy — ich przedłużania po za czas|ryczne lub lingwistyka; dla historyka — nauki 
normalnej nauki uniwersyteckiej w celu dalszych |społeczne, literatura, filologia; dla fizyka — ma- 
studyów; nie wątpimy jednak, że przeszkody te|tematyka, chemia, nauki przyrodnicze biolo- 
z łatwością dałyby się usunąć. Korzyści zaś, ja- |giczne i t. p.) 
kich po wykonaniu tego pomysłu można się spo-| Na wszystkich więe wydziałach byłoby pożą- 
dziewać, wykraczają istotnie po za zakres kwestyi|danem, żeby uczniowie o wyższem zwłaszcza 
stypendyjnej lub wogóle szkolnej, w.sferę. ogól-|uzdolnieniu jeszcze po ukończeniu normalnego 
nych interesów społecznych niepospolitej donio- |okresu nauki akademickiej, oddawać się „mogli 
słości. st, przez czas jakiś swobodnie studyom uniwersyte- 

Wobec dzisiejszego stanu umiejętności, studya | ekim. Czynią to niektórzy, wyjeżdżając na uniwer- 
uniwersyteckie, zwłaszcza na wydziale prawnym | sytety. zagraniezne, ale to są rzadkie wyjątki. Inni, 
i lekarskim, wahają się pomiędzy zadaniami szkoły |którym na to stosunki nie pozwalają, z chęcią 
fachowej, mającej na celu przygotowanie do prak- | korzystaliby jeszcze dalej z uniwersytetów krajo- 
tycznego zawodu, a wyższemi celami prawdziwie|wych, gdyby mieli odpowiednie środki. Tymeza- 
umiejętnego wykształcenia, jakie z zasady swojej | sem pb 2204 ustaw obowiązujących, prawo pobie- . 
winien uniwersytet dawać. Aby uczynić zadość |rania stypendyów gaśnie z chwilą ukończenia | | 


mieckich, jakoby ze strony ich należało oczekiwać 
m 


ność, że tysiące robotników słowiańskich szuka i| „Donoszą nam z Rzymu, że w ostatnim czasie 
„ozegoś,* co ma zamącić spokój europejski.“ 


i znajduje zarobek w krajach niemieckich. Ku |zastanawiano się urzędownie nad sprawą wyboru 

i zaś oświadeza pan Lienbacher, że mie | koadjutora dla Jego Eminencyi Kardynała Prymasa. 
lecz autonomistą. —  Uwąża| Kandydat proponowany przez Stolicę Świętą, o 
dziwne zjawisko,! iż Galicya pod wzglę- |którego już dawniej jeden, z Najprzewielebniej- 
szych księży Biskupów prosił jako o koadjutora, 
nie został przez rząd pruski uznany za persona 
grat.. Pomiędzy kandydatami proponowanymi 
przez rząd pruski. niemasz ani jednego narodo- 
wości niemieckiej,“ 

Teraz -zrozumieć można słowa Provinz: Corr., 
że i w dyecezyi poznańsko-gnieźnieńskiej sprawa 
dyspens znaleść ma: zastosowanie. Mogłoby. to 
bowiem nastąpić, gdyby się obustronnie na koad- 
jutora zgodzono. 
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Przegląd Polityczny. 


Prozydyum Izby deputowanych rozesłało już 
okólnik, zawierający porządek dzienny pierwsze- 
go posiedzenia, odbyć się mającego 22 stycznia. 
Podaliśmy takowy już dawniej, a obecnie tylko 
dodajemy, że w sprawie wniosku o języku pań- 
stwowym wystąpi z lewiey, jako pierwszy mówca, 
Tomaszczuk, a następnie przemawiać. będą ko: 
lejno: wnioskodawca W urmbrand, dalej prof. Beer, 
prof. Suess, De Plener i sprawozdawca mniejszo- 
ści Dr Sturm. Przy rozprawach nad wnioskiem 
Herbsta o języku urzędowym w Czechach, zabio- 
r} głos: Dr Bareuther, De Alter, Dr Herbst i za- 
stępea przewodniczącego niemieckiego Schulve- 
roinu Dr Kraus, 

‘O1 dłuższego ezasu obiegały pogłoski, iż kilku 
arystokratów austryackich, między innymi ks. Fry- 
deryk Liechtenstein i ks. Karol Khevenbiiiler, za- 
mierzają korzystać z swoich indygenatów węgier 
skich, i w Izbie magnatów głosować nad przed- 
łożeniem w sprawie małżeństw mięszanych. Tym- 
czasem Fremdenblatt zamieszcza oświadczenie ks. 
Liechtensteina, w któem tenże wyraźnie zazna- 
cza, iż jakkolwiek był wzywany przez oba stron- 
nietwa do wzięcia udziału w obradach Izby ma- 
gnatów, to jednak pocrucie prawne nie pozwala 
mu uczestniczyć przy rozstrzyganiu tej tak wa- 
żnej i brzemiennej w następstwa kwestyi, doty- 
czącej kraja, do którego on tylko nominalnie ra- 
leży, którego praw bliżej nie zna, i któregojęzy- 
kiem nie”włada do tego stopnia, aby mógł z zaję- 
ciem rozprawom parlamentarnym towarzyszyć. 

Również i ks. Khevenhiiller konstatuje, iż nie 
ma zamiaru wcale mieszać się do sprawy, obeho- 
dzącej wyłącznie tylko Węgry. Bar. Tinti w li- 
ście wystosowanym do N. fr. Presse przyłącza się 
również do oświadczenia Liechtensteina, a w ten 
sposób załatwioną została cała sprawa, która była 
tylko tendeneyjnym widocznie wymysłem. 

Opozycyjne dzienniki zajmują się obecnie żywo 
mowami i broszurami dep. Lienbachera, który w o- 
statnich tygodniach starał się poddać dokładnej 
rewizyi rezultaty parlamentarnej działalności wię- 
kszości Rady państwa. Krytyka ta wzrosła już 
teraz do formalnego programu, który w licznem 
gronie centralistów wzbudził nadzieję, że deputo: 
wany z Salzburga w wielu kwestyach narodowych 
z nimi ręka w rękę iść będzie. Danłsche Złą, tu- 
dzież wiedeński Tagblatt, obsypuią  wielkiemi 
pochwałami niedawno w Salzburgu wygłoszoną 
przez Lienbachera mowę, dodając, iż z każdym 
dniem jaśniej. zrozumieć można, że dep. Lienba- 
cher.z niemieckimi liberałami dobrze się porozu- 
mieć potrafi, 

Dla nas zajmującym jest najbardziej ustęp mowy 
Lienbachera, traktujący o Czechach i Galicyi. — 
Rząd, powiada Lienbacher, wydał rozporządzenie ję- 
zykowe w pierwszym rzędzie dla Czech, dzięki 
któremu każdy obywatel czeski, może znosić się 
z władzami w języku ojczystym. 

„Pomimo że rozporządzenie to zgadza się zupeł- 
nie z ustawami zasadniczemi, opozycya nie może 
się uspokoić i wyprowadza przeciw niemu działa 
najcięższego kalibru; z drugiej jednak strony 
podnoszą się w Czechach żądania, aby każdy u- 
rzędnik, pełniący tam służbę, władał dokładnie 
językiem czeskim i w tem leży niewłaściwość żą- 
dań czeskich, gdyż takowe nie dadzą się uspra- 
wiedliwić ani ustawa, ani praktycznemi potrzeba-| Telegrafo . 
mi. Mówiąc zaś o Galicyi, występuje Lienbacher |domość Kurye'a Poznańskiego 0 rokowaniach 
przeciw żądaniu, aby posady na kolejach galicyj- |względem zamianowania koadjutora dla Areybi- 
skich, budowanych kosztem skarbu, powierzano |skupa gnieźnieńskiego, brzmi dosłownie, jak na- 
wyłącznie krajowcom, powołując się na okolicz- |stępuje: 


krajów koronnych wywierał. „Centralizm, kończy p. 
Lienbacher prowadzi do nadużyć państwa przeciw 
krajom, federalizm do nadużyć krajów. przeciw 
państwu, a tylko w autonomicznym kierunku leży 
punkt jednoczący zgodnie kraje koronne z cało- 
ścią państwa.“ 

Słodkiemi słowy wabią centralistyczne organa 
dep. Lfenbachera do swojego. obozu, a pragnąc 
mu, zdaje się, najwyższy uczynić zaszczyt, doda- 
Ją, że ostatnią mowę tego deputowanego mógł- 
by podpisać z czystem sumieniem tak Sturm, jak 
Russ. W każdym atoli razie, ciekawą jest rzeczą, 
jakie stanowisko zajmie pan' Lienbacher wobec 
wniosków „językowych 


O sensacyjnem poruszeniu różnie, jakie, zda: 
niem stronnictwa postępowego , zachodzić mają 
w kwestyach politycznych między następcą tronu 
niemieckiego a` księciem Bismarkiem, podajemy 
bliższe szczegóły pod rubryką: „Niemcy. *— Kwe- 
stya ta była, chociaż w łagodniejszy sposób, już 
dawniej przez organa liberalne poruszoną, które 
nie zaniedbują żadnej sposobności, aby wmawiać 
w publiczność, że Następca. tronu oprze swe rzą- 
dy o stronnictwo liberalne, pogromi wszelkie ten- 
dencye antisemiekie i walkę kulturną prowadzić 
będzie z większą zaciętością. 


na najbliższych sesyach 
Rady państwa. Politik wierzy, że były sprawo- 
zdawca budżetu sprawiedliwości, który niegdyś 
rozporządzenia językowego gorąco bronił, głoso- 
wać będzie przeciw wnioskowi Herbsta, a tylko 
w sprawie wniosku Wurmbranda o języku pań- 
stwowym, może on zasilić zastęp opozycyi:' 

W sprawie polityki abstynencyjnej zaznaczyło sta- 
nowisko swoje niemieckie stowarzyszenie w Gra- 
cu, na zgromadzeniu odbytem przed kilku dniami 
wśród licznego udziału: członków. Na wniosek pro- 
fesora Wintera uchwalono jednomyślnie rezolucyę, 
domagającą się od posłów centralistycznych wy- 
stąpienia z Rady państwa, jeżeli nie będą uwzglę- 
dnione następujące żądania: a) zniesienie rozpo- 
rządzenia językowego dla Czech; b) uznanie ję- 
zyka niemieckiego jako państwowego ; e) postano: 
wienie konstytucyjne, na mocy którego pojedyn- 
czym krajom koronnym niemożebnem będzie na: 
rzucać w przyszłości innym prowincyom ustawy, 
od których się same wyłączają. Ostatni punkt 
skierowany jest wyraźnie przeciw wyjątkom, jakie 
przyznano Galicyi w noweli szkolnej. Mapania 
należy, że obecny na posiedzeniu dep. Rechbauer, 
któremu to samo stowarzyszenie niedawno świe- 
tną wyprawiło owacyę, przestrzegał zgromadzonych 
przed zbyt pospiesznem postanowieniem. Polityka 
abstynencyjna dałaby się, zdaniem Rechbauera, 
tylko wtedy z korzyścią przeprowadzić, jeżeliby 
pewne, narodowi zrozumiałe, zasadnicze żądania, 
nie były spełnione, gdyż w takim wypadku de- 
putowani liczyćby mogli :na poparcie całego naro- 
du. Kwestya abstynencyjna musi być głęboko roz- 
ważoną i „dopiero wtedy, gdyby się stało niemo- 
żebnem bronić jedności państwa, historycznego sta- 
nowiska Niemców i wolnomyślnych instytucyj, wte- 
dy musielibyśmy się usunąć i postawić sąd histo- 
ryt. ię: t 
Btw gabinetu węgierskiego Tisza, opuszeza dzi- 
siaj Wiedeń, gdzie bawił kilka dni ikon rował z au- 
stryackimi i wspólnymi ministrami. Narady odno- 
siły się w pierwszym rzędzie do przedłożenia 
wypracowanego przez ministerstwo wojny w spra- 
wie zaopatrzenia wdów i sierot: po wojskowych, 
tudzież budowy kolei żelaznych w krajach oku- 
powanych. P. Tisza miał również prosić Cesarza 
o upoważnienie do wniesienia w sejmie kilku in- 
nych przedłożeń, które, zostały postanowione na 
piątkowej Radzie ministrów; między niemi znaj” 
duje się także projekt reformy ustawy przemy” 
słowej. 


Turcya wysyła kilka oddziałów wojska do Dże- 
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Pod tytułem: „Papiestwó w końcu roku 1883,“ 
Monitour de Rome czyni, przegląd wydarzeń, któ- 
re w przeciągu pomienionego roku wypadły na 
korzyść papiestwa. „Trudności stawiane dążnościom 
kościoła w. Hiszpanii, Portugalii i w Austro-Wę- 
grach zostały szczęśliwie usnnięte. Przesilenie re- 
ligijne trwa wprawdzie dotąd we Francyi, ale osta- 

jakiego się obawiano, 
zdaje się być w tej chwili odroczonem. Rosya 0 


sad * 


„Przyczyniło się do tego głównie wzrastające po- 
wszechnie poczucie potrzeby moralnych sił i mo' 
ralnych środków, poczucie, które w, panującym 
dziś zamęcie tak rządy jak i ludy coraz bardziej 
ogarnia. Równie zaś ważnym czynnikiem było 
w tych apra raak roztropne a sprawiedliwe postę- 
powanie na XII.. Wszystko to razem wpłynę- 
ło w wielu kierunkach na wzmocnienie siły atrak- 
cyjnej Papiegtwa, które też z łaski Bożej, świet- 
niejszym zajaśniało majestatem.“ 


wymaganiom przy egzaminach, otwierających dro-|normalaych studyów, a młodzi ludzie o wyższych 

gę do praktycznego zawodu, uczniowie tych obu|aspiracyach naukowych, zmuszeni są zawcześnie 
wydziałów, obracać muszą cały czas studyów na|zrywać z nauką i wprzęgać się do kieratu za- 
słuchanie kompendyjnego mniej więcej wykładu |wodowej pracy, w którym rutyna zabija często 
znacznej ilości obowiązkowych przedmiotów, a|te aspiracye w samym zawiązku. 
brak im wskutek togo czasu i sposobności doj Obowiązkiem społeczeństwa jest udzielić tym 
zagłębienia się w pewną specyalność, do wdrożenia młodym ludziom materyalnego poparcia, bez no- 

się w umiejętną metodę badania, której nabyó|wych ofiar, lecz przez rozumne użycie fundaeyj 

można tylko praktycznie przez wykonywanie sa- |stypendyjnych. Uczniowie tacy mogliby zresztą 
modzielnych prac naukowych. Prófesorowie nie | podczas tych studyów nadobowiązkowych wstępo- 

mogą nawet najczęściej ogłaszać kursów specy-| ————— 

alnych, któreby miały na celu wykład szczegó-| *) Nadmienić tu wypada nawiasem, że według 
łowy niektórych: części przedmiotu, gdyż wobec | ogólnego. uznana, trzyletni okres studyów na wy- 
obarczenia uczniów obowiązkowemi przedmiotami | dziale filozoficznym okazuje się niedostatecznym. 
nie mieliby w ogóle słuchaczy na takich wykła-| Wiadomo też, że Ministeryum Oświaty zajmuje się 
dach, a w każdym razie nie mogliby liczyć na|obecnie projektem rozszerzenia tego okresu na 
słuchaczy należycie do takiego kursu przygoto- | cztery lata. A 


Przytoczony przez nas przed kilku dniami. ar- 
tykuł angielskiego dziennika St. James Gazette, 
omawiający w sposób przychylny dla Polaków 
teraźniejszą sytuacyę europejską w stosunku do 
Polski, — reprodukuje w całości wychodzący w Mo- 
skwie Rus'ij Kurjer, bez żadnych uwag polemi- 
cznych, lecz owszem w duchu dość dla nas przy- 
chylnym, czyni bowiem w końcu następującą u- 
wagę od siebie: „Powyższy artykuł St. James 
Gazette, natchnionym widocznie został gorącą a 
niebezpodstawną sympatyą społeczeństwa angiel- 
skiego dla Polaków i słuszną chęcią obronienia ich 
przed tendeneyjnemi insynuacyami dzienników nie- 


wana nam w sobotę w skróceniu wia- 


knych rzeczy się napatrzysz i poznasz, jakeśmy tylko mógł mierzyć się z Chmielnickim i zwycię-|cerz w bitwie tylko straszliwy, z jeńcami zaś 
Aa ai śpozych, osasów, wojowali. Môj | żyć tego znakomitego wodza rebelii. Zjechał wre- schwytanymi z wónić w ręku obohodsił się zbyt 
Boże! nie ci to już ludzie, którzy za dawnych szcie i sam książę do Zbaraża w tym celu, aby | łagodnie, i dlatego więcej go nie posyłano. 

zebrać jak najwięcej wojska i stać w pogotowiu|  Szezególniej jednak odznaczał się w podobnych 


lat bywali — i ty już nie taki jesteś, panie Mi- i 
at Dy yj łnierz i choć Bohuna | na granicy wojny. ekspedycyach pan Wołodyjowski, który jako par- 


tego miłuję — i nie widziałbyś mnie ani weso- 
łym, ani spokojnym, gdybym nie ufał, że już 


r < k h Pagik! S Ja- 
OGNIEM i MIECZEM, i eaat de pi Mioa HE 


sz w ií ina |ehale, chociażeś sierdzisty żo h A 
w POWIEŚĆ eTO» dnom, okiem czasach trochę Apollina usiekieś. - ty Zawieszenie broni było zawarte, ale okazywało |tyzant w jednym chyba Wierszule mógł znaleźć 
2 przez — Čo tu i mówić teraz o Marsie — odrzekł| — Sprawedływe każete pane — rzekł Zachar — | się co chwila „bezsilnem. Chmielnicki kazał wpra-|współzawodnika. Nikt bowiem nie odbywał tak 
Henryka Sienkiewi Wołodyjowski. — Niech kaduk porwie tego zdraj-|ne eji teper ludi, szczo bu |. wdzie ściąć kilku pułkowników, którzy wbrew u- | błyskawicznych „pochodów, nikt nie umiał zejść 
, cza. cę Kisiela, wszystkich komisarzów i ich traktaty. | Poczem począł na Wołodyjowskiego spoglądać | mowie pozwalali sobie napadać na zamki i cho-|tak niespodzianie nieprzyjaciela, rozbić go tak 
(i% nn Na wiosnę pokój uezynią, jako dwa a dwa .cztery.|i głową trząść: . * rągwie na leżach tu i ówdzie rozproszone, ale nie szalonym napadem, rozproszyć na cztery wiatry, 
) Pan Podbipięta, który się z księciem widział, też| — Ale szozoby cij łycar Bohuna ubił, no! no!| mógł opanować mas czerni i licznych luźnych wyłowić, wycinać, wywieszać. Wkrótce też oto- 
Tom trzeci, to mówił. | i > R: watah, które o armisgitium albo nie słyszały, albo|ezył go postrach, a z drugiej strony książęcy 

— Pan Podbipięta tyle się zna na rzeczach pu- ROZDZIAŁ XXL nie chciały słyszeć, lub nie rozumiały nawet zna- fawor. K P 
| czenia tego słowa. Wpadały więc one ustawieznie| Od końca marca do połowy kwietnia zniósł 


ord blicznych, ile koza na pieprzu. Więcej on tam 


A : : i iż za 
— Ale bo co mnie gniews — rzekł udobru-|przy dworze za oną dzierlatką wietrzył , zyj 

i śowski — to właśni jem. i i warował do niej, niby pies 
chony nieco Wołodyjowski nie to, że|wszystkiem innem 1 war p: kasę ta inny ją 


„Stary Zachar. odjechał napowrót do Kijowa, po|w granice umową zabezpieczone, łamiąc tem 8a-|per Wołodyjowski siedm luźnych watah, z któ- 
kilkodniowym odpoczynku, a tymczasem przyszła mem: wszelkie Chmielniekiego przyrzeczenia. rych każda była trzykroć od jego podjazdu sil- 
z tego listu Skrzetuskiego nie pomyślnego nie wi-|do kuropatwy. Dałby Bóg, a wieść, że komisarze wrócili bez wielkich nadziei Z drugiej strony wojska prywatne i kanea, niejsza, i nie kss | w pracy i coraz więcej 0- d 
dać. Że on sam nad Dniestrem nie położył gło- |ustrzelił — ale mniejsza z tem. Nie neguję ci,| pokoju, a nawet w zupełnem prawie zwątpieniu.|zapędzając się w pościgu za zbójeami, Poki > kazywał ochoty, jakoby ją czerpiąc w krwi prze- = 
wy, to chwała Bogu, ale kniaziówny dotąd nie |że Kisiel zdrajca, bo o tem cała Rzeczpospolita ag) tylko wyjednać armiscitium Aż +, Zielo- |dziły częstokroć Prypeć i Horyń zin a» lanej, 4 
znalazł, i któż zaręczy, czy ją znajdzie wie dobrze, jeno tak myślę, że 60 do traktatów, |nych Świątek ruskich, po których apria aj zapędzały się i w głąb wojewó z są aw-| Zachęcał mały rycerz, a raczej mały djabeł, 

— Prawda jest! Ale gdy Bóg go prze% nasze jna dwoje babka wróży. i cząć sie nowa komisya z pełną mocą GA skiego, a tam napadane przez -e k aczały |usilnie pana Zagłobę, by mu w tych ekspedy- 
ręce od Bohuna uwolnił i przez tyle niebezpie-| "Tu Zagłoba zwrócił się do Kozaka. NE RA Jednake wymagania i warunki, ył sii z niem formalne walki, kerran Polsk; rwawe i|eyach towarzyszył, bo lubił nad wszystko jego 
czeństw, przez tyle sideł przeprowadził , gdy i — A co tam u was Zachar mówią, będzie li|ckiego były tak górne, że. nikt nie obok aby | zacięte. Ztąd skargi RK) w polskie i kozae-| kompanię; ale stateczny szlachcie opierał się na- 
Chmielniekiego zakamieniałe serce afektem dzi- |pokój, czy wojna? 4: na nie Rzeczpospolita zgodzić się mogła. ozpo- | kie, o łamanię umowy, 4 Bom, rzeczy nie|mowom wszelkim i tak swoją bezczynność tłó- 
wnym dla niego natchnął, to juści nie po to, żeby| ~ Do pierwszej trawy będzie spokój, a na częły się więę z obu stron gwałtowne apigojenia. było w niczyjej mocy a. ` à maezył: i 
od męki i żałości na schab wysechł. Jeżeli wtem jwiosnę to przyjdzie na pohibel albo nam, albo | Chmielnicki słał posła za posłem do Chana, by] Zawieszenie broni 18 dy otyle, oile sam] — Zawielki mam brzuch, panie Michale, na te 

Jachowczykom, na czele wszystkich sił spieszył na ratunek ; słał | Chmielnieki z jednej, a król i hetmani z drugiej |trzęsienia i szarpaniny. a przytem każdy do cze- 
i do Stambułu, gdzie ze strony królewskiej bawił | strony nie wyruszali w pole; ale wojna rozgorzała |gó innego się rodzi. Z usarzami na gęstwę nie- 
łym dniu uderzać, tabory la- 


popan nie widzisz, panie Michale, ręki med Pocieszże si hale; słyszałem i ja 

. . . ` — Z Bl e > . e x 

zności, to widać tępszy masz dowcip od szabli, że się czerń wszędy pelilo MEA > "|od dłaższego czasu pan Bieczyński; w Rzeczy- | już faktyczn e, zanim główne siły zerwały się do | przyjaciela przy biały: 
ję lada chwila wici na|walki i pierwsze cieplejsze promienie wiosennego | maé, chorągwie brać... to moja rzecz, do tego mnie 


jakoż i słuszna to jest, że nikt nie może wszyst- Ą ż £ 

kich przymiotów ʻi raz posiadać. i i Bude tasa; yek „jakij ne da = aber p to. aa tey zy słońea oświecały po staremu pł Pan Bô ł i usposobił; ale poś 
— Widze to jedno — odparł j ika- | Zachar. —, mówią, że i sułtan turecki | po szenie. j 3 i taremu płonące wsie, mia-| Pan Bóg stworzy i ; ale pościg nocą 
WE A EZ aE TERESY TE idzie i chan ze wszystkiemi ordami, a nasz| Przyszły wiadomości o mianowaniu nowych wo- |steczka, miasta, zamki, oświecały rzezie i niedolę |w chrustach, za hultajstwem tobie zostawaję, któ- 
Lanekorońskiego i | ludzką. ryś jest misterny jako igła, i łatwiej się wszędy 


a Tobijs że my nie mamy nie tam przyj zie aj bej 38 RAPMIAW TIARY 2 a 
o roboty, i dale} musim iedzi i niejdruh lu izko stoi i wca A s 8 
bz ik do OR a OLAP ai POR! do dom nie poszedł. | | Firleja. i.o zupełnem usunięciu od spraw wojsko- RY się pod Zbaraż watahy z pod Baru, | przeciśniesz. Starej ja daty rycerz, i wolę roz- 
— Prędzej ja sparcieję, jak ty, bom starszy,| =- Pocieszże się panie Michale! — powtórzył wych Jeremiego Wiśniowieckiego, który. na czele T mielnika, Machnówki— ścinająe, grabiąc, palge. |dzierać, jako rr lew czyni, niż tropić, jak 
a to wiesz, że i rzepa parcieje i słonina jełczeje | Zagłoba. — Jest też proroctwo o nowym królu, | jeno własnych sił mógł dalej ojezyznę zasłaniać! bo gromił Jeremi rękoma swych pułkowników, |ogar po ei . Zresztą po wieczornym udoju 
ze starości. Dziękujmy raczej Bogu, że wszystkim |że całe panowanie pod bronią mu zejdzie; już to Nietylko żołnierze książęcy, nietylko szlachta ru- h sam udziału w owej drobnej wojnie nie brał, | muszę iść spać, bo to moja pora najlepsza. 
naszym zgryzotom szczęśliwy koniec obiecuje. — prawdepodobniejsze, że człowiek długo jeszcze |ska, ale nawet stronniey dawnych. regimentarzy, |cheąe wtedy dopiero z eałą dywizyą ruszyć, gdy 
wy nie schowa. Przyjdzie się czło: |oburzali się na takowy wybór i niełaskę , twier-|już i hetmani wyjdą w pole. 5 (Dalszy ciąg nastąpi). i 
dząc słusznie, iż jeżeli poświęcanie Wiśniowie-| Rozsyłał więc podjazdy z rozkazami, by krwią 4 


Nie"małom się ja namartwił o kniaziównę, wię: |szabli do pochwy nie £ . À 
cej jako żywo od ciebie, a niewiele mniej od | wiekowi od ciągłej wojny zedrzeć, jak miotle od | dzą À F ial s ; jeż i 

Skrzetuskiego, bo ona moja córnckna i pewnie- | ciągłego zamiatania , ale taka to już nasza żoł: | ckiego, póki była nadzieja traktatów, miało swoją | za krew płaciły, palem za grabież i mordy. Po- "= 
bym”rodzonej tak nie kochał. Mówią nawet, że nierska dola. Kiedy już wypadnie się bić, trzy-|racyę polityczną, to usuwanie go w razie wojny | szedł, między innymi pan Longinus PORZ: i ; j 
"do mnie kubek w kubek podobna, ale ja ją i bez|maj się niedaleko mnie, panie Michale, a pię-|było wielkim, niedarowanym błędem, bo on jeden | pogromił pod Czarnym Ostrowiem, ale był to ry- | b 


dzów: podczaszego Ostroroga, 


A 
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waé do praktyeznego zawodu, a mając sposobność 
zastosowywania nabytych wiadomości teorety- 
cznych, tem większą korzyść odnosiliby ze studyów. 
Do tego w obu naszych miastach uniwersyteckich 
byłoby dość sposobności. 

Pracownicy wstępowaliby — jak dzisiaj — do 
biur rządowych i adwokackich; dla medyków o- 
twarłyby się bezpłatne miejsca praktykantów po 
‘klinikach i szpitalach, które w interesie nauki i 
służby zdrowia tak wielce są pożądane obok po- 
sad asystentów i sekundaryuszy; uezniowie Wy- 
działa filozoficznego garnęliby się do aplikantur 
w szkołach średnich, z któremi się łączy obowią- 
zek niewielkiej liczby lekcyj, a każdy przyzna. 
jak to ważną jest rzeczą ze względów pedagogi- 
cznych, jeżeli młody nauczyciel w początkach 
zawodu nie jest zbytecznie obciążony. Tylko za- 
miast uganiać się za zarobkiem na chleb, do 
czego dzisiaj wszyscy są zmuszeni, wskutek dłu- 
giej w każdym zawodzie bezpłatnej aplikaeyi, 
mieliby poza obowiązkami zawodowemi dosyć 
czasn na studya uniwersyteckie w wyższym sty- 
lu. Żeby zaś te studya nie stawały się formalno- 
ścią, ale żeby odpowiadały celom, jakich społe- 
czeństwo po nich musiałoby się domagać, o to 
niema zgoła obawy; jeśli bowiem w tych stu- 
dyach nadobowiązkowych główną rolę odgrywa- 
łyby seminarya i laboratorya, to wiadomo, iż 
praca w tych instytutach ulega ściślejszej kon- 
troli, niż jakakolwiek inna praca naukowa. 

Można niemal na pewno twierdzić, że ta nowa 
kategorya uczniów Uniwersytetu nie rekrutewa- 
łaby się wyłącznie z samye stypendystów, jak- 
kolwiek oni stanowiliby pierwszy zawiązek. Zby- 
tecznem byłoby rozwodzić się nad wielką konku- 
rencyą, panującą dzisiaj we wszystkich zawodach, 
do których Uniwersytet drogę otwiera. Jeśli ubo- 
dzy akademicy o szezególnem uzdolnieniu zaczną 
się garnąć do tych nadobowiązkowych studyów, 
sama konkurencya pociągnie ku temu wielu in- 
nyeh młodych ludzi, mianowicie zamożniejszych, 
choćby tylko dla widoków przyszłości, dla doró- 
wnania tym samym warunkom, jakie osiągnęliby 
stypendyści pzzez te studya nadobowiązkowe. 
Godzi się zresztą przypomnieć, że przez wytwo- 
rzenie tej nowej kategoryi uczniów dana byłaby 
dopiero na Uniwersytetach sposobność do odby- 
wania takich kursów specyalnych i ćwiczeń prak- 
tycznych, do jakich dzisiaj niema zupełnie pola, 
one zaś stanowiłyby same przez się śródek atrak- 
cyjny wobec znaczniejszej liczby uezniów, którzy 
już ukończyli normalne studya. Podniósłby się 
przez to niepospolicie poziom naukowy naszych 
Uniwersytetów, wytworzyłby się ściślejszy zwią- 
zek między niemi a społeczeństwem, cała zaś 
młodzież akademicka zyskałaby na tem niesły- 
chanie, gdyby do jej grona należeli ludzie, blisey 
jej wiekiem i koleżeństwem, a wytrawni już nau- 
ką i pierwszem otarciem się o życie. Z grona tej 
nowej kategoryi uezniów niemały procent odda- 


„wałby się niezawodnie i później, wśród zawodo- 


wej pracy, naukowym zajęciom, gdyby w nich 
raz zasmakował, a przez to pomnożyłby się za- 
stęp pracowników na polu umiejętności, z nie- 
zaprzeczonym pożytkiem dla przyszłości polskiej 
nauki. 

Nie o to tu jednak wyłącznie chodzi; doniosłość 
praktyczna tej innowacyi mogłaby sięgnąć daleko 
po za widoki pomnożenia zastępu pracowników 
naukowych. Ta nowa kategorya uezniów, o któ- 
rej tu mówimy, stać się może źródłem niepospo- 
litych sił społecznych, chociażby nawet nikt z niej 
w ciągu praktycznego zawodu nie mógł się od- 
dawać naukowym zajęciom. Dosyćby to już było, 
gdyby kadry służby publieznej zapełniały się 
ludźmi o gruntownem wykształceniu fachowem, 
zaczerpanem w ściśle umiejętnych studyach, a do 
nich otwarłoby się dopiero pole w tych nadobo- 
wiązkowych latach uniwersyteckiej nauki. To bo- 
wiem rzecz stwierdzona, że kto w jakiejkolwiek 
gałęzi umiejętności jął się samodzielnych badań 
i przyswoił sobie zasady naukowej metody, ten 
zdoła zająć umiejętne stanowisko wobec każdego 
zagadnienia naukowego, jeżeli mu je-przyjdzie zą- 
stósować w praktycznym zawodzie; ten nie padnie 
ofiarą zabijającej rutyny, przywykłej do mechani- 
cznego załatwiania spraw bieżących według utar- 
tych szablonów; ten, ożywiony iskrą zapału, jaką 
daje głębsza nauka, wniesie do praktycznego za- 
wodu tego ducha obywatelskiego, który z dobro- 
czynną drażliwością sumienia spełni każdy . 6o- 
dzienny obowiązek zawodu i na siły potrzebne się 
zdobędzie do podołania najcięższej pracy. A przy- 
bytek takich ludzi, taka reforma ludzi na 
wszystkich polach służby publicznej, we wszystkich 
zasadach, do których dróga prowadzi przez stu- 
dya uniwersyteckie, to rzecz, bodaj czy nie wa- 
żniejsza od wielu, choćby najmądrzej obmyśla- 
nych reform ustawodawczych. 

Nie zasypiać więc nam sprawy stypendyów, 
których roztropne użycie może dać popęd do rze- 
czy, obfitej w tak doniosłe następstwa. Akoya, ja- 
kąby w tej sprawie podjąć należało, mogłaby się 
dokonać z łatwością, bez wszelkiego hałasu i wiel- 
m par > Obydwa nasze uniwersytety win- 
n wziąć w tej sprawie inieyatyw. ednywa- 
Ra A Ministra Oświaty uchylenie plinano dari 
które nie dozwalają przedłużania stypendyów po 
za normalny okres studyów uniwersyteckich, Wy- 
dział krajowy zaś nie emieszkałby zapewne w roz- 
dawnietwie stypendyów uwzględniać w jak naj- 
rozleglejszym zakresie tak ważnych i prakty- 
cznych postulatów, zwłaszcza, jeśliby na Sejmie 
zapadła rezolueya, któraby w tym względzie da- 
ła wyraźne wskazówki. 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 6 stycznia. 


($$) W świecie urzędniezym panuje ruch nie- 
zwykły, Jedna kategorya urzędników państwo- 
wych po drugiej wnosi, albo przygotowuje do 
wniesienia petyeyę o podniesienie płae i uregu- 
lowanie stosunków służbowych. Sprawy tego ro. 
dzaju nie zasłagują na wybitne podniesienie , je- 
żeli chodzi tylko o poprawienie warunków egzy- 
stenoyi dla jednej klasy ludzi. Niech się rząd 
sam zastanowi nad tem, czy jestto stosownem, 
żeby niektóre kategorye jego fankcyonaryuszów mu- 
siały egzystować wśród warunków gorszych czę- 
stokroć od tych, jakie zdobywa sobie wyrobnik 
zdolniejszy i pilniejszy cokolwiek. Jedna petycya 
wszakże, chociaż na celu „ma także tylko popra- 
wę losu jednej klasy ludzi, zasługuje na większą 
uwagę, bo odsłania miseryę w pewnej gałęzi 
ełażby publicznej, i to właśnie w tej, której nie- 
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dostatki dotkliwiej, niż gdziekolwiek uezuwać się 
dają ogółowi. Jestto petycya galicyjskich urzędni- 
ków podatkowych, stanowiąca elaborat obszerny, 
może nawet rozwlekły, ale mimo to dość cieka- 
wy, aby nań zwróciła się uwaga naszych posłów 
w Radzie państwa. O co niezawodnie głównie 
chodzi petentom, to krótko się streścić daje. 
Nędzne płace urzędników podatkowych zakra- 
wają wobec dzisiejszych stosunków gospodarskich 
na szyderstwo. Biedak, którego los zapędził do 


mach swoich zamieszezać. Stało się tym razem 
inaczej. Nordd, Allg. Ztg przedrukowała tylko do- 
słownie artykuł Reichsfreunda, jako „próbkę za- 
ciekłości stronniezej, która się nawet przed wsią- 
ganiem dynastyi Hohenzollernów w swe tenden- 
cyjne spory nie cofa.“ Dla dzienników innych 
odoieni stał się jednak artykuł Reichsfreunda po- 
budką do różnych wycieczek przeciw kanelerzo- 
wi, a każdy z nich zdaje się mniemać, że żale, 
jakie ze swego stanowiska przeciw Bismarkowi 
służby podatkowej, musi najpierw kilka lat pra- | wytacza, następea tronu, gdyby mógł, zmieniłby 
cować daremnie, potem otrzymuje 20 złr. miesię- | niezawodnie. 

cznie z tytułem płatnego praktykanta, a gdy po| === 
kilku latach dalszej służby posunie się na posadę 
adjunkta dostanie właściwie mniej aniżeli dotąd 
pobierał. Pensya bowiem na papierze wynosi 600 
złr., ale jak zaczną zjtego strącać taksy, raty na 
kaueyę i t. d., to w najlepszym razie pozostanie 
na rok 240— 300 złr. I z tego ma żyć człowiek 
z rodziną, oddany żmudnej pracy cały dzień bez 
możności ubocznego zarobkowania. Jeżeli do tego 
przyłączy się nawał pracy, a wyższa władza pod 
karą pieniężną nakaże wykonać pewne prace 
w Ściśle oznaczonym terminie, to taki biedak mu- 
si za własne pieniądze przyjąć sobie pomoenika. 
Są to fakta tak notoryczne, ża petenci nie zawa- 
hali się powiedzieć tego w swojej petycyi, któ- 
ra przecież musi się dostać do rąk rządu i z te- 
go powodu opierać się musi na czystej prawdzie. 

Dotąd chodzi tylko o nędzę prywatną. To je- 
dnak, co dalej petycya przytacza, ma już zna- 
czenie dla ogółu i z tego właśnie powodu zwra- 
cam na nią uwagę. Pod względem organizacyi 
urzędów podatkowych, Galicya stanowi między 
innemi krajami wyjątek i to wyjątek upośledzo- 
ny. Organizacya z 1853 ustanowiła w Galicyi 16 
kas zbiorowych i 179 urzędów podatkowych, więc 
razem 195 urzędów. W r. 1867 postanowił rząd 
wypróbować na Galicyi tańszą organizacyę i zre- 
dukował liczbę urzędów podatkowych niemal do 
'; (74). Próba ta pozostawiona została dotąd, mi- 
mo „niezaprzeczenie znacznego wzrostu. czynności, 
wskutek czego urzędy podatkowe tak są dzić 
przeciążone, że kto ma z niemi do czynienia, a 
nie jest wyrozumiały, odnieść musi jaknajgorsze 
wrażenie. Miarę przeciążenia daje porównanie 
z innemi prowineyami, a szczególnie z najbliższemi 
nam Czechami. Kiedy w Galicyi jeden urząd po- 
datkowy wypada na 80.526 a jeden rzędnik podat- 
kowy na 11,201 mieszkańców, w Czechach już 
26278 mieszkańców posiada jeden urząd, a 6 363 
mieszkańców jednego urzędnika podatkowego. 
Dysproporcya jest zbyt rażącą, żeby wytłumaczyć 
się dała tem, że Czechy wyżej od nas stoją pod 
względem handlu i przemysłu, a tem samem po- 
trzebują więcej organów podatkowych. 

Licha organizacya służby podatkowej odbija się 
w sposób przykry nietylko na jednostkach wcho- 
dzących w styczność z organami podatkowemi, 
lecz także na interesach publicznych. Wiadomo 
bowiem, że urzędy podatkowe pełnią także fan- 
kcye poborowe dla instytucyj autonomieznych, i 
że z natury rzeczy muszą przedewszystkiem pa- 
miętać o tem, co się należy i co wpłynąć ma na 
rzecz państwa. Pobory autonomiczne stoją dopiero 
w drugim rzędzie, co znaczy tyle, że niema ko- 
mu pamiętać o nich. Ztąd wynika w pewnej czę- 
ści nieregularny wpływ dodatków do kasy krajo- 
wej i częsta konfuzya jak n. p. niedawno spo 
strzeżona i dotąd z cyfrową Ścisłością jeszcze nie- 
objaśniona różnica między wydatnością jednego 
centa dodatku krajowego i indemnizacyjnego, 


cowa | zag 
Kraków 7 stycznia, 


Hr. Alfced Potocki w przejeździe ze Lwowa 
za granicę, zatrzymał się wczoraj w Krakowie i za- 
mieszkał w pałacu „pod Baranami,“ dziś odjechał 
do Wiednia, zkąd uda się do Paryża a nsstępnie 
na dłaższy pobyt do Cannes. 

— Ze Sądu. W niedzielę dnia 6 b. m. w po- 
łudnie, ustępujący Prezes tutejszego Sądu krajo- 
wego, p. Antoniewicz, żegnal się z urzędnikami te- 
goż Sądu, jakoteż z członkami Prokuratoryi Pań- 
stwa. W tym celu zjawiło się najpierw gremium 
urzędników sądowych in "pleno, pod przewodni- 
ctwem zastępcy prezesa p. Kaweckiego, który w rze- 
wnej przemowie podniósł mianowicie to, że p. An- 
toniewicz umiał zawsze pogodzić trudne obowiązki 
prezesa, z obowiązkami uczciwego i szlachetnego 
człowieka. Następnie zjawili się członkowie tutejszej 
Prokuratoryi Państwa z Prokuratorem p. Brasonem 
na czele, który w znakomitej przemowie, wyrażając 
wysokie poważanie, jakiem Prokuratorya p. Anto- 
niewicza zawsze otaczała, podniósł tegoż długole- 
tnią nieskazitelną działalnosć sędziowską, zapewnia- 
jącą mu uznanie ogólne. P. Antoniewicz dziękując 
zapewnił wszystkich, że uznanie pracy jego ze stro- 
ny kraju, miasta i spółpracowników starczy mu 
za wszystkie inne. 

Rzadko spotkać się można z pożegnaniem tak 
serdecznem i rozrzewniającem, a należy to przypi- 
sać głównie temu, że p. Antoniewicz oprócz zwy- 
kłych przymiotów potrzebnych na stanowisku Pre- 
zesa Sądu, odznaczał się także w wysokim sto- 
pniu uprzejmością i charakterem. To też towarzy- 
szy mu szacunek i prawdziwa miłość tych, z któ- 
rymi razem pracował. 

— Doroczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry- 
watnych powiatu krakowskiego i chrzanowskiego, 
odbędzie się w Krakowie, dnia 20 stycznia r. b., 
to jest w niedzielę o godzinie 2 po popołudniu , 
w domu pod 1. 2 przy placu Św. Ducha, na które 
Wydział powiatowy Członków zaprasza. 

— Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni- 
czych i przemysłowych. W sobotę przed poła- 
dniem odbyło się zgromadzenie rzeźników i masa- 
rzy w sali Rady miejskiej. Na zgromadzeniu tem 
był obecny Prezydent miasta Dr Weigel, który 
też zagaił zgromadzenie, wyłaszczając cel zgroma- 
dzenia i ducha nowej ustawy przemysłowej. Poczem 
zgromadzeni przystąpili do wyboru starszyzny. Star- 
szym wybrano p. Stanislawa Armółowicza, radcę 
miejskiego, a podstarszym p. Tomasza Wójcickiego. 
Do Wydziału weszli: Tyrkałski Józef, Wajda Win- 
centy, Grzybczyk Józef, Zasadzki Józef, Chachlow- 
ski Jan, Zdechlikiewicz Wincenty, Piaskiewicz Ja- 
kób, Będzikiewicz Jan i Armółowicz Wiktor: jako 
zastępcy: Chachlowski Tomasz, Starnawski Włady- 
sław, Durzyk Józef Świątek Franciszek, Ławicki An- 
drzej, Wójcicki Wojciech, Miszczyński Franciszek. 
Romański Jan i Kurkiewicz Jan. Delsgatami na 
zgromadzenie czeladzi wybrani pp.: Zwoliński Łu- 
kasz i Miszczyński Franciszek. Komisarzem cecho- 
wych mianował Prezydent radcę Magistratu p. Lu- 
dwika Zawiłowskiego. Cech liczy 94 członków. ' 

Wczoraj zaś ukonstytuowali się w cech ślusarze, 
ruśnikarze, nożownicy i pilnikarze, których liczba 
wynosi ogółem 38. Starszym wybrany p. Leon Po- 
wiednieki, zastępcą p. Jan Schuch; do Wydziału 
pp.: Witoszyński Jan, Szymczykiewicz Wincenty, Kur- 
nikowski Jan i Szezurkowski Stanisław; na zastęp- 
ców: Splichal Józef, Bartig Tomasz, Graff Karol i 
Jaśko Jan; na delegatów: Makowiecki August i 
Śliwiński Szymon. 

Jutro we wtorek odbędzie się zgromadzenie cu- 
kierników i wyrabiających ciastka oraz pierniki, a 
we środę zgromadzenie introligatorów i wyrabiają- 
cych pudełka. 

— Loterya gospodarska, która się odbyła na 
korzyść ubogich przed świętami Bożego Narodze- 
nia, przyniosła ogółem 976 złr. Po strąceniu ko- 
sztów w kwocie 76 złr. i udzieleniu dla ubogich 
|chorych zostających pod opieką Towarzystwa Ś.Win- 
centego à Paulo kwoty 100 złr., pozostałość w kwo- 
cie 800 złr. przeznaczono dla ubogich Towarzystwa 
Ś. Salomei, 

— Z Koła literackiego. D. 9go (we środę) 
odbędzie się w Kole artystyczno-literackiem obchód 
rocznicy założenia tej instytucyi. W części muzy- 
cznej wezmą udział prawie wszyscy nasi artyści miej- 
scowi oraz serdecznie w grodzie naszym witany zna- 
komity kompozytor Z. Noskowski, W program ob- 
chodu wchodzi również uczta skłądkowa, na którą 
jeszcze do środy przyjmują się zapisy, 

— Dwie Redaty odbyły się już w teatrze; jedna 
w Nowy Rok, druga wczoraj; obie były o wiele 
liczniejsze, niż lat poprzednich, do czego niezawo- 
dnie przyczynia się zniżenie ceny wstępu z 1 złr. 
na 50 centów, oraz dobre urządzenie bufetu przez 
p. Tylko. W przyszłą niedzielę odbędzie się trzecia 
raduta, tradycyjnie w Krakowie zawsze najli- 
czniejsza i najbardziej ożywiona; urozmaiconą ona 
będzie charakterystycznym kadrylem, odtańczonym 
przez wojska francuskie i chińskie. Począwszy od 
tej trzeciej raduty, każda następna przyniesie jakąś 
dla publiczności niespodziankę. 

— Ewa z Skarzyńskich Brandysowa, 
wdowa po Ś. p. Stanisławie Brandysić, zakończyła 
życie wczoraj wieczorem. 

— Z Kolei KarolaLudwika. Dnia 6 b. m. pẹ- 
kła przy maszynie pociągu pospiesznego Nr 1 po- 
między Mszaną a Zimną wodą obręcz koła; ponie- 
waż pociąg natychmiast wstrzymany został. nowo 
zaprowadzonym hamulcem pneumatycznym, działa- 
jącym ciśnieniem powietrza próżnię otaczającego 
przeto wypadek ten nie pociągnął żadnych innych 
następstw, jak tyłko spóźnienie pociągu o 2 godziny 
43 minut. 

Pomyślny przebieg tego wypadku jedynie za- 
wdzięcz'ć można przyrządowi hamulca parą w ruch 
wprowadzanego, który natychmiastowo tak maszynę, 
jakoteż wagony w ruchu wstrzymuje i w tym wy- 
padku tak się okazał skutecznym, że nawet lokomo- 
tywa się nie wykoleiła i ani tory, ani też park ko. 
lejowy nie doznały żadnego uszkodzenia. 

— Przegląd lekarski podaje artykuł dyrekto- 
ra Kliniki prof, J- Mikulicza p. t, „Przyczynek 


Prezydyum wyższego sądu krajowego zamią- 
nowało kancelistę sądu powiatowego w Podhaj- 
caeh, Edwarda Liebharda, kancelistą sądu obwo- 
dowego w Złoczowie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Adolfa Raczyńskiego, 
Mieczysława Szypulskiego, Dra Ernesta Gruczyń- 
skiego i Celestyna Męcińskiego, bezpłatnymi au- 
skultantami dla swego okręgu. 


Naczelny dyrektor póczt mianował oficyałami 
pocztowymi: asystenta urzędów telegrsficznych Jó- 
zefa Neusteina w Oświęcimie, i asystenta poczto-. 
wego Stefana Flacha w Krakowie, dalej asysten- 
tami pocztowymi: ekspedytora pocztowego Bro- 
nisława Ciechanowicza w Szezakowej, ogniomistrza 
artyleryi Wilhelma Peiffea we Lwowie i ekspe- 
dytorów pocztowych Wojciecha Piękosia w Tar- 
nowie i Aleksandra Mikulskiego w Jarosławiu, 
w końcu przeniósł asystentów pocztowych, Wil- 
helma Fingera z Jarosławia do Białej, a Miecha- 
ła Hoszowskiego z Białej do Kołomyi. 


Sprawy zagraniczne. 


Niemcy. 


Reichsfreund, organ przywódeów sironnietwa po- 
stepowego (Richtera, Hermesa i Parisiusa) wywo- 
łał w tych dniach w Berlinie wielką sensacyą 
artykułem, którego treść była następująca: 

„Jakie to przykre musiało zrobić wrażenie na 
kanelerzu, kiedy w National Ztg przeczytał auten- 
tyczny tekst rozmowy Następey tronu niemieckie- 
go z Papieżem. 

p7e sprawozdanie to było autentycznem, nikt 
dziś już nie wątpi. (Wbrew przeciwne przekona 
nie jest dzić daleko powszechniejszem. Red.). 

„Rozmowa ta odbyła się w cztery oczy. Papież 
jej do National Ztg pewno nie przesłał, nie mógł 
więc przesłania jej spowodować nikt inny, tylko 
następca tronu. A wybrał na to dziennik, który 
ks. Bismark za jeden z organów swych przeciwni- 
ków uważa, 

„Nie dzieje się to zaś po raz pierwszy, Mowę 
następcy tronu przeciw antisemitom, mianą w V;- 
ctoria- National-Tnvalidenstiftung i mowę przy o- 
twarciu gmachu loży masonów, ogłosiła także 
National Ztg i inne pisma liberalne rychlej od 
pism konserwatywnych i od organów Bismarka. 

„Nikt nie wybiera do swych publikacyj pism, 
z których tendencyą nie sympatyzuje, a i to nie 
jest rzeczą przypadkową, że następea tronu wy- 
biera na to pisma niesprzyjające kanelerzowi. 

„Wynika ztąd, że następca tronu nie chce się 
identyfikować z obeeną polityką kanelerza, i ża- 
dnej, nawet moralnej -odpowiedzialności, zą nią 
brać na siebie nie chee.“ 

Wielka była w Berlinie ciekawość, w jaki spo- 
sób odeprze Nordd. Allg. Ztą insynuacye Retchs- 
freunda, Oezekiwano powszechnie, że organ kan- 
elerza pod stapi z jednym z tych fulminujących | 
artykułów, jakie w podobnych razach zwykł w ła- 


s |spolitej krakowskiej. Budowę nowej kliniki, której 


w zdrajcy poznał wielką siłę dla celów politycznej 
policyi, wyjednał dlań zmianę kary śmierci na ska- 
zanie do dożywotnich Przymusowych robót w Sy- 
beryi i ułożył się z deportowanym w ten sposób, 
że ten z wagonu zapełnionego skazańcami w pe: 
wnem oznaczonem miejscu miął umknąć. Tak się 
też stało, a nihilista Ów, znany pod' nazwiskiem 
Jabłońskiego, został sprytnym tajnym policyantem, 
Podczas koronacyi oddawał Jabłoński ważne usługi 
w Moskwie, następnie przeniesiony został do Pe-' 
tersburga i z tajnemi poleceniami wysłany do Go: 
newy, gdzie zebrał ważny materyał, nihilistów do- 
tyczący. 

— Przyszły stan powietrza. Ponieważ mo- 
rze przy brzegach Anglii i Skandynawii dość silnie 
było wzburzone, ną południa zaś ciągle spokojne, a 
według ostatnich depesz w Anglii barometr z 


do nauki 0 leczeniu ran“, z którego wyjmujemy 
ustęp dotyczący urządzeń kliniki chirurgicznej kra- 
kowskiej : 

Klinika chirurgiczna krakowska, jak niejednemu 
z czytelników zapewne wiadomo, jest umieszczona 
na parterze budynku dawniej prywatnego, w oko- 
licy wybitnie malarycznej; na pierwszem piętrze 
znajduje się klinika wewnętrzna a w piwnicy ku- 
chnia. O kilka kroków opodal znajduje się sala 
dla sekcyj sądowych i policyjnych, Ciasne i ciemne 
sale kliniki chirurgicznej tąk samo wyglądają jak 
przed 35 laty, kiedy rząd je odebrał od rzeczypo” 


potrzebę już przed 25 laty uznano, rząd dopiero 
przed rokiem wziął na seryo pod rozwagę i dzięki 
energicznemu działaniu władz akademickich i rzą- 
dowych, jakoteż przyczynieniu się Wydziału krajo- 
wego, budowa ta zapewne w najbliższym czasie doj- 
dzie do skutku. 

Nie cheę tu obszernie rozwodzić się nad nie bar- 
dzo ponętnemi stosunkami mej kliniki; następują- 
cych kilka uwag wystarczy. W 5.eiu małych sa- 
lach dla chorych, które jeszcze w r. 1870 po czę- 
ści należały do zakładu anatomicznego, jest umie- 
szczonych 21 łóżek, zazwyczaj jednak wśród roku 
szkolnego mieści się w nich do 30 chorych, z któ- 
rych część leży po dwóch w jednom łóżku a część 
na ziemi. O wodociągach, oświetleniu gazowem i 
wentylacyi ani śladu. Wychodki umieszczone po- 
między salą mężczyzn i kobiet, urządzone w spo- 
sób jak najprostszy (zwykłe doły), zdradzają już 
w pokojach obok położonych swe sąsiedztwo. Se- 
paratki dla chorych zaraźliwych i innych ubikacyj 
brak, Ambulatoryum (koło 2000 rocznie) najli- 
czniejsze na wiosnę i w lecie trzeba po części od- 
prawiać w sali chorych, po części podczas wykładu 
w samej sali operacyjnej, Chorzy czekają po części 
w sieni, po części w sali chorych i operacyjnej, 
Nie potrzebuję tu dodawać, że główny kontyngens 
ambulantów stanowią wieśniacy i żydzi, u których 
zwłaszcza u ostatnich, czystość jest zbytkiem nie- 
znanym. W sali wykładowej i operacyjnej, która 
zaledwie ma miejsce na 60 słuchaczy, musiało się 
w ubiegłem półroczu gnieść 120 słuchaczy, Łatwo 
tedy pojąć, że w miesiącach letnich jest to dla 
mnie plagą wykładać i operować w tej dusznej at- 
mosferze. Urządzenie sali chorych zastałem jak naj. 
prymitywniejsze. W ubiegłym roku szkolnym zda- 
rzyło mi się nieraz, że przez cały dzień nie miałem 
do użytku ani jednego czystego ręcznika lub kom- 
presy. Musiałem się wyręczać prześcieradłami. Umy- 
walnie, które znalazłem, były tylko obliczone na 


nagle spada, oczekiwąć można w najbliższych dnia 
południow0-wschodnich wiatrów i po- 
nownego zwiększenia się mrozu przy j 
snej pogodzie. s 

Wiadomości pOolleyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Szostaką j Jana Radwanka, za 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Matogę, za kradzież 
odzieży; Abrahama Storcha, za krądzież naczyń ku- 
chennych; za pijaństwo 9 086b. 


Repertoar teatralny., 

We wtorek 8go: Fedora, W. Sardou, 

We czwartek 10go: Prelegent, Komedya w 1 
akcie Kościelskiego; Ciotka na wydaniu, komedya 
w 1 akcie Blizińskiego; Dzieciaki, komedya w 1 
akcie Świderskiego; Bibiński, komedya w 1 akcio 
Gawalewicza; po raz trzeci, 

W sobotę 12go: Dwie matki, obraz history- 
czny w 9 odsłonach przez Catulle Mender, przeło- 
żył z francuskiego Arwin; po raz pierwszy. 

W niedzielę 13g0: Dwie matki; po raz 2gi. 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


stawa nieustaj 
pb zr Joaók otwarta codziennie od z. 


Pięknych w Sukienn f 
Lej o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów, , mi 
— Mazoua Techniczno - owe w gmachu * 
zkańskim otwarte mie of 8. 109 do 8ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W uc edziele od i0ej Js 2ej nie, 
— Groby królewskie, zasłużo w 
gkałos), Grób Skargi (a Śgo Pieta), oraz Skarboo kato- 
dralny | kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyj, 
— Gabinet archeologiczny aniworsyśeku Ja. 


strzejszego dozoru nie udało mi się dotychczas u- 
trzymać sal chorych, bielizny i pościeli choćby tyl- 
w znośnym stanie. Przyczyna tego leży w posłudze, 
która składa się z dwóch posługaczek i jednego po- 
sługacza i jest zupełnie nieodpowiednia, a nawia- 
sem mówiąc, nie umie czytać ani pisać. Wobec 
skąpego bardźo wynagrodzenia, trudno w stosun- 
kach krakowskich znaleźć posługaczy odpowiednich, 
Gdy przybyłem do Krakowa, posiadała klinika tyl- 
ko jednego asystenta; musiałem się przeto z po- 
czątku po znacznej części zadowolić asystą mało 
wprawnych studentów. Od początku tego półrocza 
mam oprócz drugiego asystenta 2-ch podasysten- 
tów. Niemniej jednak i dziś przeznaczam uczniów | 
po kolei do asysty, narkozy, do podawania narzędzi, 
a asystenci nadzorują ich działalność. To z pewno- 
ścią nie ułatwia operacyi i wymaga tem większej 
baczności z naszej strony; uważam jednak tę część 
praktycznego wykształcenia za tak ważną, że chę- 
tnie się godzę na powiększenia zajęcia ztąd wyni- 
kające. | 

Łatwo pojąć, że mój poprzednik ś. p. prof. Bryk 
wśród tych stosunków przykre zajmował stanowi- 
sko. Nie posiadam wprawdzie dokładnych dat co 
do dawniójszych wyników gojenia się ran w klini- 
ce krakowskiej, ale opowiadano mi, że choroby 
przyranne stale się w klinice gościły. Phlegmone 
przyranna i pyemia nie były rzadkiemi, a róża by- 
ła tak częstą, że w niektórych półrocz ch do wy- 
jątków należało, żeby ani jednego przypadku róży 
w klinice nie było. W r. 1879 była taka masa 
przypadków róży, że prof. Bryk już chciał zam- 
knąć klinikę. Prima intentio bez wszelkich zabu- 
rzeń miała stosunkowo nie często się wydarzać. 
Nawet prof. Obaliński, który kierował kliniką 
przez rok i zresztą osiągnął znakomite wyniki, miał 
w tym jednym roku 6 przypadków róży a jeden 
ropnicy. (Medycyna, 1882, Nr 44—50). 

Każdy pojmie, że mi się trochę przykro zrobiło, 
gdym miał rozpocząć moją działalność jako chirurg 
na tem miejscu tak osławionem. Byłem bowiem 
przyzwyczajony do wzorowego porządku panujące-| 
go w klinice, której dyrektor postawił zasadę „czy- 
stość aż do zbytku”, i w której wszyscy od asy 
stenta aż do ostatniej posługaczki tej zasady się 
trzymali. Wychowałem się przecież w wielkim szpi- dl 
talu, którego kierownik wszystkie potrzeby i ży- 
czenia dotyczące dobra chorych z największą chę- 
cią uwzględniał. Słusznie musiałem się zapytać, czy 
środki, których zastósowania nauczyłem się w kli- 
nice Billrotha, i tu wystarczą? — ze stanowiska 
teorycznego nie wątpiłem o tem. Ale każda teorya 
jest szarą. Praktyczne wyniki miały dopiero stano- 
wić kamień probierczy dla dawniej powziętych za- 
patrywań na leczenie ran i na wartość poszczegól- 
nych środków, 

— Wieliczka 5go stycznia, Na drodze między 
Wieliczką a Podgóraom y X Prokocimie myto 
drogowe, gdzie nie potrzeba późnej godziny, aby d Rameo É 
lilas > aka długo na ianiai alaere z0- cak iaeth Z Schobera , Ee iiy „SIĘ ania tłu- 
stanie otwartą. Na liczne bowiem wołania trudno] my Pudliczności, że bile w kasie zabrakło, a 


; : iej | wiele osób musiało pozostawić do przyszłego przed- 
odnieść pożądany skutek, a na uwagę najgrzeczniej stawienia za dowo swej olok aai Niewątpi- 


wypowiedzianą, otrzymuje się prawie zawsze słowa, ta, któ a 
órych ni czajone. | my też, że sztuke 6%, Którą tak się u nas podo- 
aoh A EE CEA 
—W Wi został w tych |gradza hojnie ™! Nany humor + przy. 
dniach hr, olej pe boi z Wilkowa z bar. Wandą emna muzyka, i doskonała w opo „rolach 
Ziemięcką, młodszą córką jenerała broni bar, Hie-|gra naszych artystów, doczeka ssa u jeszcze 

ronima Ziemięckiego. przedstawień i nieraz jęszcze wie m po brzegi | 
— Hr. Branicka ofiarowała rs, 287,800 na|sale r saga Tym razem i ję wanej bar- 
zda ik mała Tod maj [inea arat DROE Pa a tanao odj 
crach, Projekt został przedstawiony ministrowi. Do- dbabinoo“, doda Jaike. dowcipnych kaplotów, 


tychezas otwarto 2 szkoły tytułem próby. które wyw b 
j h f wywoł dziwą burzę oklasków i mu- 
— W sprawie Sudiejkina. Ciekawe szcze siały być Bosh Lazo M s 


góly o zamachu na Sudiejkina podaje Köln Ztg: 
W roku 1880 został w Odessie jeden nihilista za 
usiłowane morderstwo polityczne skazany na śmierć. 
Skazany kilka godzin przed straceniem oświadczył, 
że jeżeli mu życie darowanem będzie, natenczas 
poczyni seznania, które oddadzą W Tee policyj 
eałe znane mu w Odessie stronnictwo socyalistycz- 
ne i tajną tegoż drukarnię. Na telegraficzne zapy- 
tanie nadeszła odpowiedź z Petersburga, aby stra- 
cenie powstrzymać, a dla dochodzenia bliższego 
w tej sprawie wysłano do Odessy Sudiejkina, Wo- 
bec niego złożył też nihilista szerokie zeznania, 
wskutek których rzeczywiście pochwycono najwy- 
bitniejszych nihilistów w Odessie,  Sudiejkin, który - 


00- 
hemeopatyczne dawki wody i mydła. Mimo najo- Pec Bej do lej prócz świąt i feryj uni. 


Za Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so~ 
boty pt 10ej do 1żej. ję 

— B. 5go i 6go stycznia pochmurno, chwilami 
śnieg; term. d. 5go od +-1'3 spadł na — 40 0; 
zaś d, 6go od —10'1 doszedł do -+12 ©. Barometr 
szybko opada; © godz, 7ej rano d. 7go stan jego 
byt 786 8 millim., term, +-2 4 0 — Wiatr zachodni; 

`— We wtorsk d. 8 stycznia: ŚŚ Seweryna i Ma- 
ksyma m, 


Wiadomości artyctyczne, Hiarackie, 
| i naukowo. 


Koncert. Państwo Sąchoccy, znani zaszczy” 
tnie za granicą śpiewacy, zamierzają w przejeździe 
swym do Moskwy dać się słyszeć tutejszej publi- 
czności raz jeden w piątek „m.), w. sali 
hotelu Saskiego. P. Ewelina Syrwid - Sąchocka, 
która przed dwoma laty w mieście naszem, pod- 
Ówezas jeszcze jako panna Syrwidówna, w trzech 
koncertach zachwycała znawców 'przęślicznym 
swym głosem, występowała ostatecznie z praw- 
dziwym tryumfem w Medyolanie, dokąd jest za- 
angażowaną ponownie na Sezon wiosenny, & Obe, 
cnie zaproszoną została do Moskwy na 6-tygo- 
dniowe występy. Małżonek jej p. Sąchocki, znan 
baryton, również przed dwoma ląty występowa 
w koncertach w Krakowie. Pewnym być można, 
że publiczność nie pominie sposobności ocenienia 
talentu jednej z gwiazd, dzić już enropejskich, 


naliśmy już parę razy, 
muzykalna tej sztuki 


mak E—-"0— |. 


Onegdaj, na trzecie przedstawienie Podróży po 


Bliziński kończy Nową 4.aktową komedyę : 

a stypie. Donosz4ć © tem Dyrektorowi teatru kra- 
kowskiego , zapowia 8 nadesłanie niebawem 1go 
aktu, a jednocześnie prosi go w liście, aby wysta. 
rał się o gruntowne prawne odpowiedzi na cały 
szereg pytań dotyczących prawa spadkowego, bez 
których nie może dalej pisać komedyj, P, Koźmian 
pośpieszył z udzieleniem tych pytań mecenąsowi Wil- 
koszowi i JUŻ odesłał Blizińskiemu sformułowane 
przez tegoż Odpowiedzi. Jest więc wszelka nadzieją, 
że nowa Komedyą Blizińskiego niępawem ukaże ię 


4 ud HAA 


na tutejszej scenie. Szkic bowiem trzech ostatnich 
aktów jest już gotowy. 
p ae zyusza. 

Rogoziński w Afryce. Sprawozdanie z pier- Sędziwy nasz Jubilat 
wszych owoców wyprawy Rogozińskiego, noszących | tych dniach pisanym, 
żechę rezultatów naukowych pod względem zwła-|Słów dla rozwoju ; 
szcza etnograficznym, pomieściło czasopismo specy- | CJ poparcia „wszelkiemi możliwemi wpływami“ 
alnie geograficzne Petermanns Mittheilungen. Wia- 
domo było dotąd, że dwaj podróżnicy Rogoziński j cy“ po przyjściu cokolwiek do zdrowia i większej 
i Tomczyk dotarli szczęśliwie za góry Kameruńskie, swobody, dla Muzeum Narodowego. Kraszewski, 
aż do miejscowości Bakundu. Ztamtąd też otrzymał jak wiadomo, prace literackie przeplata malowa- 
w sam dzień Nowego roku F. Sulimierski list od|niem z powodzeniem pejzaży. 

Rogozińskiego via Liverpool, z którego następujący| Oprócz powyższych darów, których dzięki o- 
ciekawy wyjątek podaje Kuryer Warsz: „Dzięki |fiarności ogólnej, Z dniem każdym przybywa — 
Bogu — pisze Rogoziński — możemy już nakreślić | możemy się z Szanownymi Czytelnikami podzielić 
na mapie Afryki wiele zupełnie nowych szczegółów. | radosną nadzwyczaj wiadomością dla Muzeum 
Przedewszystkiem trzydzieści mil biegu rzeki Mango | Narodowego i wogóle rozwoju u nas sztuki, 

ak do jej wspaniałej katarakty przy mieście Kumbaji,| Jedyny u nas kompletny zbiór sztychów pol- 
które jest ludną metropolią murzyńskiego handlu|skich p. Mieczysława Pawlikowskiego, jako fidei- 
kością słoniową. Następnie jezioro Balombi ba-Mbu, | emis rodziny, złożony zostanie do Muzeum Na- 
mające około 4 mil angielskich średnicy, nazywane |rodowego i przez tó stanie się dostępnym dla stu: 
też „Słoniowem* przez krajowców od olbrzymiej dyów artystów i lubowników. 

masy słoni, które 16 września i nam dały się we] "7,;cr ten, obok kilku pierwszorzędnej wartości 


znaki, zaczepiając i rozpraszając po dwakroć naszą | g,;ęł artystycznych, będących już własnością Mu- 
zeum — obok zakupić się mającego przez mia- 
sto zbioru kamei i gem p. Schmidta - Ciążyńskie- 


karawanę. Nakoniec drugie, nieco mniejsze jezioro 
Gongo, przy którem też odkryłem górną część rzeki 
Rio-del-Rey, przez nie przepływającej. * 


go, zapewnić jest zdolny naszemu Muzeum po- 


Echo, wychodząse przez lat siedm w Warszawie skich. 
pod redakcyą p. Piotra Noskowskiego, obliczywszy Żadne z Muzeów świetniejszych nie miało po- 
się sumiennie i rozważnie z zasobami i siłami swo- 
jemi, zwątpiło wreszcie w możność dalszej szmoi- 
stnej egzystencji i połączyło się ze Słowem. Zlanie |stwa, 


i tych samych zasad politycznych i społecznych, kraju. 
przyczyni się niewątpliwie do powiętszenia zas'ępu 
czytelników, wzmocni środki m.teryalne wydaw- 
nietwa i um'żliwi pozyskanie szerszego grona wspól- 
pracowników. Słowo założone przed dwoma laty, 
i rostajęce pod kierunkiem Henryka Sienkiewicza, 
który sobie zdobył pierwszorzędne w literaturze 
naszej stanowisko, zdołało sob'e już w tym k:ótkim 


RA N RÓB "RK 


Spra 


sądowe. 


_ Losowanie przysięgłych. 


Losowania sędziów przysięgłych na Jutową ka- 
deneyą, dokonał przewodniczący P: Kawecki 
wobee radców pp. Balzara i Mathyasa, pro- 
i delegata Izby adwoka- 


styczne, 


17) 


Wyszedł z pod prasy zeszyt 49 (I tomu V) Sło- Kl 
ste 


wnika geograficznego polskiego i obejmuje opisy 
miejscowości od Kutowa Wola do Las. Z większych 
artyknłów zeszyt ten zawiera: Kuty, Kuźmin, Ku- 
źniea, Kwidzyn, Kwidzynek (dodatkowo: Korsuń i 
Kózin), Labiawa, Lachowce, Lachowice, Lachowi- 
cze, Lacko, Lady, Ladzkie, lalkowy, Lamkowo, 
Lanckorona, Landek, Landskorona, Langfur, Lapa- 
lice. . Następny zeszyt wyjdzie z pod prasy d. 1go 
lutego r. b. 


Mauryćy, 24) Kutrzeba Jan, 
Aleksander, 26) Niedźwiedzki Józef, 27) Schmid 


Błażej, 34) Oszacki 
Stefan, 36) Ciechanowski Adam. 


W Poznaniu u W. Simona wyszła książka (in 8° 
str. 216) Żywot Feliksa Durewicza, przez X. Ale- 
ksandra Brandowskiego. - 


Słownik rytowników polskich z rękopisu pozo- 
stałego po ś. p. bar. Edwardzie Rastawieckim (będą- | ga 
cego w Gabinecie archeologicznym Uniwersytetu Ja- | = 
giell.) wydaje w Poznaniu W. hr. Engestróm. 


a 


PE. 
Ciągnienia losów 
w dniu 2go stycznia 1884 roku. 


W ciągnieniu losów kredytowych z r. 
1858 wyszły następujące wygrane: serya 1549 


Kobieta XIX wieku. Pod takim tytnłem ma się 
ukazać dzieło, zakreślone na większe rozmiary, któ- 
rego prospekt rozsyła księgarnia Fischbacha w Pa- 
ryżu. Wydawcą jego jest Amerykanin, F. Stanton. 
Tom pierwszy o kobiecie w Ameryce opracuje sam 
wydawca; do wykończenia tomu drugiego 0 kobie- 
cie w Europie, zaproszono liczny zastęp głośniej 
szych autorów. Dzieło całe ob jmie historyę sprawy 
kobiet i ich powolnej emancypacyi od pierwszych 
lat XIX w. począwszy aż po dzisiejsze czasy. O ko- 
biecie i jej obecnem stanowisku w Polsce, pisać bę- 
dzie p. Eliza Orzeszkowa. 


Dary do Muzeum Narodowego 


w Krakowie. 


——>— 


Dr Fr. Poznański z Wilna nadesłał dla Mu- 
zeum obraz znacznej artystycznej wartości, przy- 
pisywany Guido Reniemu. 

Tenże: portret malarza Smuglewicza, “ 
z wielu innemi już ofiarowanemi lub przyobieca- padła najmniejsza wygrana po 200 złr. 
nemi, stanie się niewątpliwie zawiązkiem proje” 
ktowanej galeryi portretów artystów polskich. 


Numer 62, 150,000 złr.; serya 15 Numer 82; 
30000 złr.; serya 2766 Numer 37, 15 000 złr., 
ser. 1411 Nr 85 i ser. 1826 Nr 14 po 5000 złr.; 
ser. 1239 Nr 42 i ser. 1411 Nr 22 po 2000 złr.; 
15 Nr 45 i serya 1275 Nr 31 po 1500 złr.; 
ser. 27 Nr 9, ser. 27 Nr 61, ser. 1419 Nr 44, 
ser. 1705 Nr 5 po 1007 złr.; ser. 14 Nr 40 i 48, 
ser. 15 Nr 74, ser. 27 Nr 44 i 51, ser. 1239 Nr 
1, 83, 85, ser. 1275 Nr 12 i 38, ser, 1419 Nr 15, 


24, 65, 97. ser. Nr 55, ser. 1627 Nr 37, 84, 
y Bpa 1835 Nr 39, ser. 1904 


ser. 3215 Nr 36, 47, 


ser. 3358 Ne 9, 36, 57, 81. ser. 3685 Ne 46, ser. 
Nr 13, 38, 45 po 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


ii, p sen plara państwa. = 
Hiraków 7 Stycznia. sky, Ą a UCAOADSC 3 
Rz rio „BRE 10 SN Lay + rka ts b gi a 
Marki niemiockie za 100 marek; >» . . . 69 = 0 emilia O 
ye", . <ONREE 9 58 s ratą - 60—% 
ważny D Ts ARIA Ea ae 9 82 a p Renten ai . zd 
Srebro anstryackie za 100 złr. « * * * 100 — Losy Como- wyć 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. « * * 99 50 Obligi ù ne. 
Listy zastawne i obligi AAA ACH „OJ aa 
krajowa gali ska p % Bukowińskie E a ME LJ kd | 
414 Pożyczka krajowa gali. noku 1838 9 Galicyjskie - - >»  * 
n ine Morawskie SP.K FO » 
4% listy zast. Tow. kredyt. zi ; Bł ES 4 54 Niżazo-austryao wii to g 
BA listy ist Tow. E SIRE IE o E H s Balasi e TaN C, 
6% listy „  bankn h [38 101 25 Styryjskie _. : " 
dhi E TO m 8 Hoo — rs PARĄ: Ty 
ik, dune galio. makè. Woké. i- „EB -a Sedmiogrodskie = . *« i. 12 
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.|Ż5 i00 50 wogiera BAY * 0 $ Ayo: 
5% e zast. hipot. gal. z pre. 10%! 3% | 97 50 5% Obli „ avi let ęgierskiej 
% listy zast. | „ zwrotne za 40 lat HI poż. ko wagi Yi 
BY, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 4,% ierska Ostbahn). 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . |” AL mw ). | 
6% list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot|3 Akcye bankowe. 
za 86 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . |2 10-81 20 zir. 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot rok Sa 28 Er d- A 
za 18 lat, banknot. za 400 złr. w. a. . |g G e. .140 » 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i Crodit-Anstalt nila Ka E Pia 60 > 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . węgierskie 20 : 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [ „ 100 rubli siten-Bank . . 0 * 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. 160 rabt Doposąt Gesell. niż. auste. | 500 
Akcye kolejowe i bankowe. Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 , 
Akoye kolei Karola Ludwika -po zit. 210 e eria aa 
x » _Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200 k ogólny . . . 140 ” 
„ banku hipot, we Lwowie 6 Verkehrsbank oE » 
M banku gal. dia h i ai, w Krak i ko Wied. Bankverein . « « . 100 , 


Losy krajowe. Akcye kolei. 
. « 200 złr. bę 
. . 200 LJ 


Losy miasta Krakowa . » s esce « + » » 
Losy miasta Stanisławowa o. « » » « « » : 


g0 25,| Albrechta . « » 
24 50 | Altold-Fiume. - 


A r b. 3 


X. Kanonik Polkowski ofiarował dobry, współ- 
czesny i dobrze zachowany portret kardynała Ho- 


J. L Kraszewski w liście | złr.; 
obok najżyczliwszych 
Muzeum Narodowego i obietni- 


sprawy Muzeum — obiecał „pierwszy owoc pra- 


ważne stanowisko w rzędzie zbiorów europej- 


czątków, eo daje gwarancyę jego rozwoju — a 
otoczone miłością i zainteresowaniem społeczeń- 
i a, może i powinno odegrać ważną rolę w roz- 
się obu tych pism, które stały na gruncie jednych |woju intellektualnym i artystycznym naszego 


ZAS z Wtorku 8 Stycznia 1884. 


w p pgpaaz losów miasta SR) 
Z Pr. wyszły nas ujące wygrane: Der. 
2968 Nr 76, 200 000 zę sA 982 Nr. 35, 50,000 
ser 2968 Nr 54, 10,000 złr.; ser. 665 Nr 19, 
ser. 687 Nr 22, ser. 1976 Nr. 79, ser 2486 Nr 54, 
ser. 2968 Nr 45 po 1000 złr.; ser. 68 Nr 40, ser. 
466 Nr'48, 77, ser. 665 Nr 61, ser. 687 Nr 10, 
44, ser. 982 Nr 18, 73, 97, ser. 2486 Nr 55, Ber. 
2968 Nr 34, 43 po 400 złr.; ser. 197, 1114, 2163, 
2996 po 130 złr. Na wszystkie inne Nra wymie- 
nionych 12 seryi padła najmniejsza wygrana po 
130 złr. 

Wypłata począwszy od 1 kwietnia b. r. Naj- 
bliższe ciągnienie 1 kwietnia b. r. 

W ciągnieniu łosów austryackich Czer- 
wonego Krzyża z r. ISS2 wyszły nastę- 
pujące wygrane: ser. 10,045 Nr. 24, 100.000 złr., 
ser. 4,389 Nr. 12, 1000 złr., ser. 935 Nr. 44, ser. 
4898 Nr. 43, ser. 6,232 Nr. 8, ser. 9.881 Nr. 4 
po 500 złr., ser. 3,628 Nr. 50. ser. 4037 Nr. 7, 
ser. 4,262 Nr. 8, ser. 4678 Nr. 37, ser. 4,740 
Nr. 42, ser. 4,829 Nr. 16, ser. 6,588 Nr. 22, ser. 
6936 Nr. 41, ser. 9,830 Nr. 32, ser. 11,587 Nr. 
39 po 100 złr., ser. 677 Nr. 7, ser. 1,784 Nr. 42, 
ser. 3,410 Nr. 28. ser. 4,073 Nr. 26, ser. 5 840 


50 złr. 

Wypłata wygranych za okazaniem losu z ku- 
ponem premiowym począwszy od 5 stycznia b. r. 

W ciągnieniu amortyzacyjnem tychże losów 
wylosowano następne serye: 286, 1,281, 4,362, 
6108, 8,781, 9,323, 9,418, 9,833, 11,153, 11,898. 

Losy zawarte w tych 10 seryach w liczbie 500 
wypłacone będą począwszy od 5 stycznia b. r. po 
12 złr. Najbliższe ciągnienie 1 maja 1884 r. 


W cześne sorgo cukrowe amerykań- 
skie, jako nowa cukrodajna roślina. 
Pod tym tytułem ukazała się broszura, wydana 
nakładem: „Gospodyni miejskiej i wiejskiej“ 
w Warszawie, pod redakcyą Zygmunta Jaroszew- 
skiego, obznajmiająca z uprawą pomienionej ro- 
śliny i wielorakiem jej użytkowaniem w przemy- 
śle i gospodarstwie. 

Broszury takie, jak zapowiada autor na wstę- 
pie, wydawane będą corocznie, a nawet częściej, 
obznajmiając z rozwojem i postępem tej kultury 

i Wydana obecnie broszura 
ze sprawozdaniami za 


8 złr. 31 cent.) 
(17 złr. 26 ent.). 


. — 
U 


rtu za 100 kilo zboża 0829: 
iednia 1 złr. 3 cnt., Z owa 
ze Lwowa 


Koszta 
z Krakowa do 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; 
do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 3 stycznia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2746, zabi- 
tych wieprzów 1161, zabitych owiec 328, żywych 
owiec 5280, żywej nierogacizny 2491. 

Cielęta płacono od 40 do 50, 58 złr.; zabite wie- 
prze 45 do 48, 50 złr.; zabite owce 25 do 38, 45, żywe 
owce ciężkie (dla wywozu) 48 do 54 złr., lekkie 
38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaci- 
znę galicyjską 88 do 36 88 złr.; węgierską 40 do 
44 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

` Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


Artykuły w Ćsinie „Nadosłame* mie pocho- 

dzą od Redakoyti. 
NADESŁANE. 

Kolorowe i czarne jedwabne gre- 
nadyny 95 cent. za metr do 8 złr. 70 ct. 
(w 10 różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów €. Henneberg 
(król. nadworny dostawca) w Zurychu. Prób- 
ki odwrotnie. — Porto od listów do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. (1-1-6) 


Nr. 10, ser. 7,667 Nr. 20, ser. 9,713 Nr. 16 po 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga donoszą, iż w tych dniach wy- 
asygnowano sumę, przeznaczoną na poprawę że- 
glugi na Dniestrze i zatwierdzono ustawę 0 pod- 
wyższeniu podatku dodatkowego od towarów, prze- 
wożonych po Dniestrze. 


W Nowym Jorku zakończył życie nagłą śmier- 
cią d. 4 b. m. znany deputowany sejmu pruskie- 
go i parlamentu niemieckiego, Dr Edward Lasker, 
który przez długi czas był przywódzeą i głównym 
móweą skrajnej lewicy. Bot paraliżem w cza- 
sie powrotu z obiadu u bankiera Seligmana, zmarł 
na ręku ostatniego, który go sam do domu od- 
woził. Ciało jego ma być zabalsamowanem i prze- 
wiezionem do Niemiec. 


Król Alfons powołał, jak donoszą telegraficznie 
do Sonn. u. Montags Ztg, marszałka Serano, po- 
sła hiszpańskiego w Paryżu, do Madrytu. Serano 
zamierza przed wyjazdem odbyć jeszcze konfe- 
rencyę z p. Ferry. 


Czasu.“ 


Budapeszt 7 stycznia. Pester Lloyd omawia 
w dłuższym artykule różne pogłoski, które roz- 
siewano w ostatnich czasach, aby wzniecić nie- 
snaski między oboma rządami, i stwierdza, że te 
bezskutecznie. Niema bo- 


w Austryi, wstąpiono na drogę reakcyi, wskutek 
czego al Bas liad Tatoj 


doniosłe interesa nietylko Austryi, ale i całego 
narodu niemieckiego 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7 stycznia. Cesarz zwiedził o godzi- 
nie 1 w południe wystawę sztuki kuchennej, za- 
bawił tam godzinę i wyraził swe zadowolenie. 
Areyksiążę Karol Ludwik i Ludwik Wiktor zwie- 
dzili także wystawę. 

Wiedeń 7 stycznia. Cesarzowa zwiedziła ra: 
no wystawę sztuki kuchennej, zabawiła tam pół- 
godziny i wyraziła zupełne zadowolenie. Areyks. 
Stefania odwiedziła przed południem miejski dom 
sierocy dla dziewcząt. Burmistrz, radcy miejscy i 
dyrektor przyjmowali Areyksiężnę , która zwie- 
dziła wszystkie ubikacye, wyraziła swe uznanie 
i przyrzekła, że wkrótee odwiedzi znowu dom 
sieroey. 

Paryż 7 stycznia. Londyński korespondent 
Tempsa dowiaduje się, że Tseng wskutek instruk- 
cyi z Pekingu zamierza zaproponować Franeyi 
w imieniu rządu chińskiego pośrednietwo Angli 
albo Stanów Zjednoczonych. 

Paryż 7 stycznia. Wielu przyjaciół Gambetty 


udało się dzisiaj do Ville d’ Avray i złożyło w po- 
koju, w którym umarł, mnóstwo wieńców. Około 
300 rewolueyonistów i socyalistów zwiedziło gro- 
by Blanquiego i byłych szermierzy komuny; przy 


tej sposobności 
rażono nadzieję 
urządzonym będzie pomnik pamiątkowy na cześć 
szermierzy komuny. 
okrzyków na cześć komuny. 
była się bez zajścia. 


z Kairu, że chedyw i ministrowie nie 
dzić się na żądania noty angielskiej; 


głaszano mowy, w których wy- 
wetu i zapowiedziano, iż wkrótce 


Zgromadzeni rozeszli się wśród 
Manifestacya ta od- 


Paryż 7 stycznia. Pogłoski o nieporozumie- 


niu w ministerstwie w kwestyi rewizyi konstytu- 
cyi są bezzasadne, 


Paryż 7 stycznia. Depesza Thomsona z Saigon 


z dnia 1 bm. donosi, że nowy król Anamu uznał 
bez żadnych zastrzeżeń traktat z dnia 25 sierpnia. 
Wskutek rokowań z dworem w Hue, osiągnięto 
także i to, że traktat ten ogłoszono publicznie 
i że nieprzyjaźai dla Francuzów Mandaryni i 
mordercy Chrześcian, zostali surowo ukarani; po- 
sterunek przy poselstwie francuskiem zwiększono 


o 100 żołnierzy. Rada rejeneyi skłania się do 
zezwolenia na okupacye eytadeli w Hue. 


Paryż 7 stycznia. Depesza Tricou do Ferrego 


z Hue z dnia i-go b. m. donosi: Dwór w Hue 
wręczył. Tricou następujące, oświadczenie: Dwór 
w Hue i rząd Anamu oświadczają urzędownie, 
że przystępują j 
25 sierpnia, i że zdają się w sprawie możliwych 
późniejszych złagódzeń traktatu na dobre inten- 
cye Frarfcyi. Tekst 
telny. Trieou przyjmowanym będzie jutro przez 
króla, otoczonego radą 
audyeneji. Tricou chwali takt, zręczność i odwa- 
gę Champeaux wśród krytycznych stosunków. 


w zupełności do traktatu z dnia 


francuski jest jedynie wierzy- 


rejeneyi, — na uroczystej 


7 stycznia. Do Daily News donoszą 
cheą zgo- 
oczekiwa 
dymisyi gabinetu Cheryfa baszy 
i następstwa Fguba baszy. Chedyw miał oświad- 
czyć, że ustąpiłby tylko w takim razie, gdyby go 
przemocą do tego zmuszono. 

Zofia 7 stycznia. Sobranie zostało zamknięte. 


Londyn 


należy niebawem 


Mowa tronowa dziękuje deputowanym za ich gorli- 
wość, stwierdza uchwałę Izby w sprawie zmiany 
ustawy, spodziewa się, że nowy minister wojny 
przybędzie niebawem, wskutek czego kwestya 
wojskowa zostanie rozwiązaną, 


a wkońcu wyraża 
nadzieję, że powracający obecnie do rodzinnych 
stron deputowani , nie przestaną współdziałać o- 
koło utrzymania porządku i około pomyślności 
ojczyzny. 

Kair 7 stycznia. Nota angielska stwierdza, że 
królowa nie sprzeciwia się odstąpieniu wschodnie- 
go Sudanu Tureyi i wysłaniu wojsk tureckich dla 
odzyskania prowineyi Sudanu, jeźli Tureya pono- 
sió będzie koszta tej akeyi, Wyprawa wyruszy 
z Suakim. Gabinet angielski uważa za rzecz nie- 
możebną, ażeby Egipt sam mógł odzyskać pro- 
wineye Sudanu i radzi, — aby zaraz cofnięto 
wojsko do Wady-Halfa, albo do drugiej katarakty 
Nilu. Baringowi polecono, aby nie odstępował od 
tego. Gabinet egipski nie zdecydował się jeszcze 
stanowczo i odradzał chedywowi powzięcia przed- 
wczesnej decyzyi. x 

Kursa. — Wiedeń 7 stycznia. 2 godz, 
30 m. popoł. — Renta papier. 79:40. — 5'/, Renta 
papier. nieo 93:90. — Renta srebr. 80:40. 
Renta złota 99 85. — 6°% Renta złota węgierska 
12065. — 4 Renta złota węgierska £9—. — 
Losy z r. 1860 13650. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 845. Akcye kredyto. 30150. — Londynu 
12095. — Napoleony 9'59.|— Lombardy 143:10. 


6°% Listy zastaw, i 
L A. 103-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 170'25.— 
Marki 59-30. — Ruble 117—, =: Dokaty 572. 
rebro —'—. — Akcye Anglo-Bank ——. 


Berlin — 7 stycnia. Banknoty austryackie 
16875. — Krótki Wiedeń 16860. — Krótka War- 
szawa 197:45: — Banknoty rosyj. 197:95. — 5o 
Jay ne. Polskie 61:75. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 53:90.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
12575. — Akcye austr. kredytowe 527—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


8 
Usposobienie giełć;: bardzo ĉobre, 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Zz Przychodzą do Krakowa: 
wowa : z mieszany: porpre 
Lwów odjazd: 3:4 rano 4'49 ry A 0'80 wnocy 


Kraków przyjazd: 2% pop. o rano 64s rano 
Ze Lwowa i Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5'8 po 3 ya 
8'5 wiecz. 
6'15 rano. 
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JANA HOFFA CZOKOLADA ZDROWOTNA 


Pierwsza prawdziwie lecznicza Fana Hoffa czokolada z wyciągu stodowego odznaczoną została 59 razy podczas 30-letniego istnienia firmy! 


Z WYCIAGU SŁODOWEGO. 


IMĘ” Jana Hoffa piwo zdrowotne z 


Wesoły 


Na kaszel, chrypkę, cierpienia piersi i żołądka 
więcej nie pomogło, przyniosły pomoc i wyłecz 


c. k. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, 


Wielce Szanowny Panie! Niniejszem upraszam Pana o dobre i spieszne w 
dowe, które Pan ogłasza na pociechę cierpiącej ludzkości. 
niezrównanych leczniczych środków słodowych. Teraz po 
polepszy, gdyż użyłem dopiero 16 butelek piwa słodowego 
Pan jesteś wynalazcą tak smacznej ezokolady, 


Bogiem i światem zasłużone. 


pigułek lub powidełek , lecz 
słodowych wyroby z 


28 butelek złr. 14:60, 58 but. złr. 29:10, 
Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 
Skrad 


BOWI 


Da a a a T 


Obrazki 
jak zawsze majtaniej i w najwię- 
kszym wyborze 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE. 
Próbki na żądanie. (2738-17-20) 


po urzędniku, u- 


inteligentna wdowa Iy.jęc taka i 


mem zarządzić i dzieci wychować, szuka miejsca 
odpowiedniego. Łaskawe oferty uprasza się pod 


MI. P. poste restante Kraków. (145-1 8) 
) do udzie- 
Panienka iin 


czątków i z dobrą konwersacyą francuską, 
zechce się zgłosić do Wnej Ludwiński.j 
w Krakowie, ulica św. Tomasza Nr. 27 
drugie piętro, dnia 10 stycznia od godz. 


główne mają 
F. Hajeki; w BRZEŻANACH: A. Durst, Dembiński apt.; 
E: A. Muszyński; w JAROSŁAWIU: J. Rahm, J 
W. Filipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGÓRZU: 
J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J. Macura, 


Swiętych Chata i Nowiny 


słodowym, równ 


'/, kilo czokolady słodowej N I. złr. 240, I 


Pierwsze jedynie prawdziwe śluz rozwalniające 
w Hirakowie: 
w BUCZACZU: Kercel i Jeżews 


Skakalski apt.; w PRZEM 
A. Anirowicz apt.; w STRYJU: D. J. 


najdawniejsze i najtańsze pisma ludowe 
rozpoczynają piętnasty rocznik. 


Cena całoroczna 2 złr. 50 e. Prenumera- 
torowie otrzymują corocznie kalendarz 
informacyjny ktezpłatnie. 


KALENDARZ „CHATY“ 1 egzemp. 35 e., 
tuzin 2 złr. 80 e. 
Lwów, w Drukarni ludowej, plac Bernardyński 
Nr. 2. (2934 9-10, 


X LECZENIE 


o, 
(3 ©, 


diiwość, następne *zcze 


ego. Celem uchronienia publicz 
Bez łych etykiet nienależy wyrobu przyjmować. 
agu słodowego: 13 butelek złr. 66, 28 butelek złr. 12:68, 58 but 
(Przy większej ilości zniżka). 
dowe są w niebies 


J. Trauczyński, K. Wiszniewski, Siedlecki, Ed. Radler, 


. Wisłocki apt., S. Ellenberg; w JAŚL 


p 


„, osłabienie, wychudnienie, osłabione trawienie, 
enie pierwsze i jedynie prawdziwe 69 razy odznacz 


przywróciły życie i zdrowie. (Słowa wypowiedziane przez wyleszonych), 
Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych słodowo -pożywczych, e. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana 


JAWA 


HOFFA, 


N 


wyciągu słodowego na osłabienie ciała, hemoroidy i niedokrewność! “E 


widok dla chorych i rekonwalescentów. 


najwięcej uznane środki wzmacniające dla rekonwalescentów po każdej chorobie. Gdzie już nic 
one Jana Hoffa wyroby słodowo-pożywcze u mnóstwa osób, kłórych już 


opuszczono, a cierpiącym 
4 


kawalera znacznych orderów pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, skład fabryczny I kantor: Graben, Z. Chebu* Nr. 8. 


ież ur.ędnik 


ów i krółów, przez naukę i publiczność w całym świecie zosta 
smaczne środki pożywcize, mianow 
szym słodem, mocniejszym od najsilniejszego porteru, w czokoladzie słodowej prawdziwą, 

najlepszego cukru i wyciągu słodou 
kietach znak ochronny (portret wynalazcy Jana Hoffa), 


Ceny prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyci 


icie prawdziwy, z 


I. złr. 1:60, III. złr. 1. 

Jana Hoffa piersiowe cukierki sło 

cz E. Stockmar, W. Redyk, A. 
i 


Nussenblatt % Co.; w TARNOPOLU: Jam 


Kołylionowe 
| 


CES. KRÓL. 
AUSTRYACCY a 
NADWORNI DOSTAWCY. SZ 


ERVEN LU 


ykonanie mojego zamówienia 
Kiedy jeszcze w r. 1860 mieszkałem w Brunszwiku, 
22 latach zdrowia znów jestem cierpiącym i powtórnie 
i 4 funty czokolady, a 
piwa słodowego i cukierków; każdy 


Mój lekarz domowy polecił starszemu nauczycielowi 
czenia swoje zdrowie i życie Pańskim wyrobom 


matki podaję Panu, chcąc oddać prawdzie sprawie 
używaniu Pańskiego wyciągu słodowego 3 razy dziennie, 
z wdzięcznością o Panu. Załączając 10 złr. proszę o prz 

Po tych urzędowo stwierdzony 
Kaidy cierpiący na wymienione choro 
były szczególniej, że przez cesarz 


aden fałszowany 


orawetz, w 


F. Gralewski apt. 


rogiewicz, C. Kahane; w TARNOWIE: W 


że 


że jako 78-letnia kobieta teraz gospodarstwo prowadzi, 


żywcze pod względem siły leczenia niezrównane, a dla zdrowotności stały € 
by, może się spodziewać przy ich używaniu wyzdrowienia, gdyż są pożywne, wzmacniają i leczą, a te wyrobom słodowym Hoffa wspólne trzy przymioty 

ły nagrodzone. Każdy kupujący wié, że niedostaje żadnych francuskich lub angielskich mikstur. 
zagraniczny towar, w piwie zdrowołnem z wyciągu słodowego zdrowe, 
z czystego kakao, wyciągu słodowego i najleps: 
ności 


elek zir. 25:48. Od 18 butelek wzwyż dostawa opłatna de domu. 

Zgęszczony wyciąg słodow y 1 flak. złr. 1:12, a 

kim papierze i należy przy zakupnie tylko takie żądać. 
Jan Janiga w gł. Rynku 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, St Feituch; w BOCHNI: J. Michnik; w BORYSŁAWIU: 

w CZORTKOWIE: L. Noss apt.; w DEMBICY: H. Zauderer aptek.; w DROHOBYCZU: J. Aichmiiller, 

E: T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz, E. Stenzel; 


we LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt.; 
ŚLU: M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH: G. M 


RZESZOWIE: A. Karpiński apt., Śchaitter & Co., E. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: 
„ Miildner % Comp.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. 


A $ pe" » viai 
ordery, porządki, cukierki strzelające, ma- 
ski i komiczne nakrycia głowy po najtańszych 
cenach fabrycznych poleca EDWARD BOSCHAN, 
handel papieru w Wiedniu, Stefansplatz, 
Nasomirgottstrasse Nr. 6. 


(198-1-14 


ROKU - 


O 
z tŻ 


NIEDERLANDZ. 
g, NADWORNI DOSTAWCY. 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKIC 


W AMSTERDAMIE. 


FILIE : W WIEDNIU, l, au HOF 3. 


hebu, 1 września. 


, gdyż należę do kupujących i chwalących Pańskie lecznicze i nader skuteczne wyroby sło- 
używałem w moich cierpieniach żołądkowych i hemoroidalnych z dziwnym skutkiem Pańskich 
uciekam się do Pańskich skutecznych środków słodowych. Wiem i mam to zaufanie, że 
już czuję się daleko zdrowszym. Powiadam Panu, 
człowiek chętnie je używa i niewydaje swych pieniędzy nadaremnie. 
Fliessowi Pańskie wyroby słodowe, ktory też za to Panu publicznie za skutek podziękował. 
Magdeburskiego Towarzystwa. ubezpieczeń Kujawa, którego żona była opuszczoną , 
góły o uzyskanej siłe leczniczej w jej 9-letniem cierpieniu osłabienia, choroby żołądka i 
zrana i wieczór 1 filiżanka czokolady słodowej tak w) zdcowiała, i I 
ysłanie piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i czokolady do Wenecyi, hotel Bauer. Z wdzięcznością 
ch faktach są Jana Hoffa słodowe środki leczniczo -po 


się 
ludzkość będzie musiała wystawić Panu wieczny pomnik, za to, że 
Pańskie odznaczenia zasługi w liczbie 58 są przed 
Jego matka ma do zawdzię- 
a teraz jest już zdrową. Ze strony mojej 
piersi, blednicy, która po 7'/, miesięcznem 
a w modlitwie wspomina 
S. Radolinzki, starosta. 


się niezbędnym skarbem. 


dobre piwo z najsilniej- 
go eukru słożoną czokolładę, a z piersiowych cukierków 


przed omamieniami, mają wszystkie prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe na dotyczących ety- 


(105-4-4) 
Do rozsyłki z Wiednia: 13 butelek złr. 7:26, 


flak. 700. Cukierki słodowe 1 woreczek 60 c. (także %, i 1, woreczka). 


Dobrzenicki aptek.; w GORLICACH: $ Birn; w GRODKU: A. Lippus; w GRY- 


w MONASTERZYSKACH: L. Zarski apt.; w NOWYM SĄCZU: 


tan ZER 


2 subjektów 


fachowo uzdolnionych, poszukuje Magazyn 

płócien i bielizny Józefa Strzihafkl 

w Czerniowcach. (122-2-2) 
Obznajomieni z książkowaniem i kores- 

pondencyą będą również uwzględnieni. 
si o Ad ok 


w dobrym stanie jest do na- 


Kareta 7,25m, stanie 
4 pokoje (umeblowane lub bez me- 


bli) kuchnia, wozownia , 
stajnia, są razem lub oddzielnie do 
wynajęcia w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 32. (128-2-3) 


p 
Podpisane, jedynie rzeczywiście 
tanie 


źródło sprowadzania 


dla wprost dowożonej z prodnkcyjnych k 
krajów (2941-8-12) 


surowej kawy 


rozsyła w paczkach po 45, kilo netto 
wagi pocztą 7a zaliczką należytości tax 
zwykłe jak wyborne czvste silne, aroma- 
tyczne, niefałszowane gatunki po wymienio- 
nych renach za A kilo netto z ocle- 
niem i opłatą wszelkich kosztów dla 


Poszukuje się bezzwłocznie 
zdolnego (154-3-3) 


odlewacza i majstra świec 
woskowych. 


Zgłaszać się do Jana WróbiewSkie. 
go, Warszawa, Kapitulea I. 1O. 
AREA YNY „za EEE a, 


Adwokat krajowy 


odbierającego : 


Dr. Kazimierz $molarski 


lej do Bej. (142) 


Pertową Ceylon najlep. nieb. złr. 1:98 


Md BRUK, goa, SUHElENEn e, 


otworzył kancelary€ adwokacką 


m Gostarteom, zieloną „ 176 ||w Krakowie przy ul RL selskiej 
Do sprzedania 5 NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE Chaan Aona E N dawniej św. Józefa) 1. L. piętro. 
w Krakowie AOM s Kreosotu „CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE. OPŁATNIE. En N © Le ( 3 AA A 
składający się z 4 pokoi, kuchni, przed- SABOURDY | . DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE Mokke. prawdziwą arabską „ 184 zy Wwy "M 
okoju na dole, zaś na piętrze z 7 pokoi Apteka MBSTIVIER WE WSZYSTKICH MIASTACH, 6ALICYI, W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH, Afrykańską Mokke, żółtą. „ 154 
po ehia Kiedońż 9 $ Koi p dd ? 8, ulica de Choiseul, 3 ZE —— — | Menado, najlepszą żółtą Jawę „ 1:60 SUKN IE 0 r 
, Sredensu, oraz Ź pokoi na podda- w Paryżu Cuba, najlepszą wielkoziarnistą „ 1-80 : 
szu. — Przy tem mały ogródek. — Wiado- , Jawę Malang, zielong, . . „ 142 „wież koronki, pióra, ma 
mości udziela -Wny Wańkowicz w Banku i (2716-22-32) Domingo, wyborną . „ 140 |Ą| najświeższe, kwiaty, Koronki, p a'i 
dla Handlu i Przemysłu. (141-1-3)|_ W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Santos, smaczną. . . . . . „ 184 || karnawał otrzymał magazyn pod firmą 
p Rędyka i Wiszniewskiego. (72-19 ) ! eA heri Lg fe ea « Go7.ół Fw a Mme nna. 
— ahis, dobr; si ną A d . akurat 4 
9 = Jamaica, sing. . . . .. 1:26 BE~ Zamówienia wykonywa nie 
7 . n ; Ą * 3% 
Wyprzedaz Dra, HARTMANNA Hella pastylki tamaryndowe Pomarańcze i w najkrótszym czasie. (181-2-4) 


prawdziwych paryskich kwiatów, koronek, 
wstążek, kapeluszy i innych towarów do 
masy konkursowej Klementyny Chojeckiej 
należących, odbywa się codziennie po ce- 
nach znacznie zniżonych w magazynie 
mód paryskich przy ulicy Wiślnej pod 
Nr. 9, na I. piętrze. (159-1-3) 
Dr. Artur Leo, 
zarządca masy konkursowej. 


Restauracya w Hotelu Victoria 


(kuchnia francuzka) 
przyjmuje wszelkie zamówienia w za- 
kres kuchenny wchodzące, tak na 
pojedyncze półmiski, jak na obiady, 
kolacyę, wesela i t. p. po nader przy- 
stępnych cenach. Gralantyny i pasz- 
tety zimne 1 ko od złr. 2'50 (na żąda- 
nie wysyła się na prow.ncyę odwro- 
tną pocztą). Również ceny àla carte 
zmienione. Szczycąc się wieloletniem 
zaufaniem Szan. Publiczności, pole- 
ca się nadal łaskawym względom. 


(3025-8-10) A. Hieurteux i Sp. 


z 
= 


=i przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 

< Skład centralny w Paryżu, ra uli 

Em aptekach. 


PRZECIW 


(83 28-30) 
góle kanałów oddechowych PASTA i Sy. 
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU. 

Nie zawierają. ani opium, ani morfi- 
ny, ani kodeiny i mogą być przepisywa- 
ne bez obawy dzieciom cierpiącym na ko- 
klusz. Unikać fałszerstw i naśladownictwa. 


Dostać można w Krakowie w apte- 
kach pp. J. Trauczyńskiego, W. Redyka 
i K. Wiszniewskiego. (68-5-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


katarom, grypie, 
zapałeniom gar 
dla, piersi i w o. 


sAUXILIU M“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwanią przeciw śluzoto- 
kowi m mężczyzm i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2% złr. 80 c. 


i wgłównym składzie W. Twerdy 
apt., K. iohilmarkt 11 w Wiedniu. 


Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
atrzone Auxilium jest skuteczne 1 praw: 
feta" Fur Br: Wartmann gd 
wielu lat sżynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 -2i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy- 
lecza kiłę, wyrzuty, choroby skór- 
ne i tajne; choroby kobiece i o- 
słabienie męzkie wedle nader uzna- 
nej metody, bez następn. cierpień i przer- 
e zawodu. O lekarstwa stara się w spo- 
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 
czy także listownie w Wiedniu, Stadt, 
Seilergasse 11. (186-18-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


EMIEC ulcczenie niezawodne I 

jedyne przez użycie GLOBULES 
/ DE SECRETAN przyjętych w 
he — > 


szpitalich paryzkich. 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, 
i Wiszniewskiego. (70 5-) 


CACAO van HOUTEN 


$ w proszku 
zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym., 


Caco van Houten jest produkcją nader poży- 
wną do polecenia każdej familii, której na poży- 
wienia zdrowem, strawnem, delikatnem i. taniem 
zależy. j pii: 

Poświadczenia najpierwazych Mzów LR 
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się: 

= re pasme p i czystością, wolny zupełnie 

tłuszczu ; 

niezmierną siłą powyższą ; 

. przyjemnym smakiem i aromatem; 

. oszczędnością z powoda jej taniości, skoro 
funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek. 

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 

do życia. (89 17-27) 


C. J. van HOUTEN & ZOON 
Weesp w HMoliandyi 


w większych ilościach do nabycia na całą Gali- 
cją w domu handlowym 


J. WENTZLA w KRAKOWIE. 


j 


H oo 


wobce których są znacznie tańsze, 


kiem. Cena pudełka 75 ct. w. a. 


Wo DA 
GORZKA 
FRANCISZKA 
JÓZEFA 


e e oj 


"== 


LANGEN £ WOLE 


OZI W, 


SV ZPSTZĘ ŚL OCS 


z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim s 
mają codzień większy pokup u leka'zy i publiczności. 
Hella pastyiki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem. przeczyszcza- 
jącym, który polecić należy szczegó!niaj cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
i dzieciom i który znakomici lekarze przedkład 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi. . 

Hella pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmi 
w zatwardzeniach stolca i wszelkich z tego pochodzących cier 


Fabryka i główna rozsyłka: 
G. Hell & Comp. w Opawie. 


Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiedniu odznaczone d 
Hella pastylki tamaryndowe 

Główny skład w Krakowie u aptek. pp. K. Wisz 

wie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach, 


są do nabycia w aptekach. 


ają nad ostre pigułki wszelkiego rodzaju 


ękczenie wnętrza kiszek i są 
pieniach najcenniejszym środ- 


Tamar indien, 


yplomem honorowym. 


niewskiego, E. Stockmara; we Lwo- 


(120-12 24) 


„działa już w małej dawce na pewne rozwalniająco", 


Profesor BIESIADECKI we Lwowie. 


„niesprawia żadnych dolegliwości”. 


z zupełnie cichym chodem 


© 

= 0 SILE D0 400 KONI. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53, 


Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu. 
„jest skuteczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie", 


Profesor LEIDESDORF w Wiedniu. 
[Należy żądać zawsze wyraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE. 


BE” Składy wszędzie. qm (2505-11-15) Ibyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie. 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 
bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


d Otto nowy motor 


(111-85 ) 


Doniesienie dla podróżującej 


Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame- 


f 


(Orangen) lub cytryny (Limonen). 
mesyńskie najlepsze, dojrzałe, wyboro- 
we owoce nowego zbioru, 35— 45 szt. w pię- 
knym 5 ko. koszykn, zaopatrzone trawą 
mo'ską przeciw mrozowi, £ złr. 90 ct. 
za koszyk z ocieniem i opłatą. 
SMB Przy zakupnie 8 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła- 
niem kwoty, na koszyku o 14 ct. taniej. 


R. Maiti w Tryeście, 


Pareset tramów 
dębowych 


od.12 do 30 cali grubości, jest do 
nabycia w Zakliczynie Pod Wielicz- 
ką. Wiadomość w Krakvwie przy 
ul. Karmelickiej L. J5, (3085.3.3) 


PRAWDZIWE waz) „EM manki, jest 
PIGUŁKI MORISONA | „moze sm ua 


szybki leczenia nerwowej lub nie z u- 
Pao gE pochOdzęęcej Etachaty, ak rów- | 
nież po najwięcej cześci natychmiast usu. 
wa szum W aszach, kłócie w uszach, cię. 


knienie Z ueżów i t, p, © czem wiele poświąd. 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środkó 


Aa sła go przy- ||| czonych Podziękowań, 7 opisem użycia ty|. 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, ka wat WY sprowadzi można ha e 
e » was 

wyrzułach skórnych i zepsuciu|l| ka w Wiedniu, Ví» opernikus- 
krwi gasse 12, Na dowód prawdziwości musi 


ry [183-6-13] 


Prawdziwe wyroby paryskie 


najlepsze kauczukowe i gumowe stosownie do dobroci w różnych gatun- 
kach, rozsyła PUNK T spp R (88 20-) 

H i skład paryskich *OWąpów gumowych 
Pierre Mounier, w Wiedniu. Kärntnerstrasse 14 w Bazarze 
1 Freiung 2 w Bazarze,. 


e męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


J ek ra Wruna Sp 
sz uw | 


| Proszek peruwiański: jost jedynie I wyłącznie na to od wiedni, 
aby a lam osłabienie Częśol rodnych i płolowych į tym, 
5 poso mężczyz: męzkie (impotencyz), & u 
= WR kobiet niepłodność, RÓRZYEU est nieocenionym e leczniczym 
wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków I krwi, A Szozególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań. są. 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabienia zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, UPOrczywem zatkaniu, nerwowem drżę. 
niu sk nóg, niedokrewności itd. ` 199-16-40) 
Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównić i zupełnie w powyż. 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek póruWiański ; nieszkodliwość poręczona, 
Cena pudełka z dokładnym opisem j'złr. 80 cent. "Gm 
Składy w Krakowie utrzymuje WW* Redyk, apt. we Lwowie Y, Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski, —- Główny ajent: l. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


